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° °8óh, S? tRANNYCH 5 OSÓB, 
zniosło lżejsze obrażenia. 

Pociąg ratowniczy z pomocą lekar
ską przybył z Częstochowy. 

Na miejsce katastrofy wyjechała ko
misja śledcza. 

** 
* 

Torpedo jechało do Warszawy szereg 
przedstawicieli ciężkiego przemysłu ze 
Śląska z prezesem Konwencji węglowej 
inż. Cybulskim. 

Wśród rannych sa dr. Aleksander 
Woiberg i p. p. Reiuschtisel oraz dyr. 
Prusicki z Częstochowy. 

Najciężej ranny został podpłk. w sta
nie spoczynku Karol Piasecki, dyrektor 
koncernu węglowego „Progres" w 
Gdyni. Doznał on ogólnych ciężkich o-
kaleczeii. Przewieziono go do szpitala 
Panny Marii w Częstochowie. 

Poza tym ranni zostali lżej prezes 
Unii Polskiego Przemysłu Górniczo -
Hutniczego inż. Ciszewski, artysta te
atru miejskiego w Katowicach Czajków 
ski, artystka teatru katowickiego Wan
da Stanisławska, która w dalszym cią

gu pojechała do swej matki do Wilna, 
główny komendant policji województwa 
śląskiego iifsp. Żółtaszek, który wrócił 
do Katowic, Julia Cybulska, przemysło
wiec katowicki Jeleń, Mieczysław Trze
biński, pik. Sochowski, mjr. Mikołaj
ski, kpt. Adolf Kącik, Paltisińskl, Bern
hard! Edmund, Stanisław Bielecki, Gry-
gonski Jan, Wacław Kolmiński, 1 inni. 

Z Sosnowca zostali lekko ranni akto
rzy sosnowieckiego teatru jadący na 
zjazd ZASP — Erwau ł Krotkę. • 

J A K D O S Z Ł O D O K A T A S T R O F Y ? 
O f i c j a l n y k o m u n i k a t m i n i s t e r s t w a 

Warszawa, 25 marca. 
(Pat) — W ślad za komunikatem, na 

danym w godzinach południowych o ka
tastrofie, jaka miała miejsce na stacji 
Rudniki, d°datkowo, na mocy danych, 
otrzymanych od komisji dyrekcyjnej z 
miejsca wypadku, ministerstwo komuni
kuje, co następuje: 

„Zderzenie pociągu motorowego nr. 

206 o godz. 8.05 na stacji Rudniki z po
ciągiem t°warowym nr. 272 nastąpiło na 
skutek przejechania przez pocipg mpto-
r°Wy semąforu, stojącego na „stój''. 

Zwrotnica, przez którą przejeżdżał 
pociąg towarowy, nie mogła być odrazu 
przestawioną na t c r nr. 2 dla przejścia 
pociągu motorowego ze względu na za
wieję śnieżną. Zanim zwrotnica z°stała 

oczyszczona, nadjechał pociąg motorowy 
z szybk°ścią od 82 do 83 kim. na godzi
nę, wjechał na tor, zajęty przez pociąg 
towarowy. 

: :Zab*Uych jept .5 osóbt wszyscy praco 
wnicy kolejowi, ciężko rannych 6 osób, 
lekko rannych 40. Na miejscu bawi ko
misja dyrekcji warsz awekiei na czele z 
wice-dyrektorera kolei inż. W ;dawskim. 
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Warszawa, 25 marca, 
na ostatnim posiedze-

_ sesji zwyczaj
n i 2 Lidy, jeden z przy
zwania t. zw. „naprawia-

sl 'i nad sprawą udziele-
?Wej"' a bsolutorium z działalności 

kvai r °ku budżetowym 1934-35 
*>\?} DrJ* r o ówczesnego ministra 

Zawadzkiego, 
^ goc n a P°dstawie sprawozda-
V > J \ J P o d a r k a &karbowo-finanso-

a przez wycofanie się z żądania pociąg
nięcia go przed trybunał stanu uniemoż
liwił sprecyzowanie ich i rozpatrzenie. 
Sytuację, która w ten sposób wytworzy
ła się, uważa min. Zawadzki za niedo

puszczalną, nie tylko ze swego osobistego 
punktu widzenia, ale ze względu na in
teres publiczny. 

Wobec tego min. Zawadzki prosi mar
szałka Cara o zakomunikowanie sejmo-

Krwawe rozruchy w T a n g e r z e 
vm okresie czasu przed 

*4c 4 ^ v ł ' , ' i ż

C 6 min. Zawadzkiego, 

»le. V i a w a d z k i e g o przed Try-
*ktt; r b u

n , ^ S e k o_ pociągnięcie b. 

Tanger, 25 marca. 
(Pat) — Marynarze ze statku włos

kiego, st°jącego w porcie, napadli i zde 
molowali dziś po południu drukarnię, 

że wychodzącego tu dziennika hiszpańskie
go „Democratia". 
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. ' na. u t rudniać. 
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Cara i przesłanego w 
w o *dawco. m parlamentar-

W v \ a ^ 2 k '
 w l^cie swym 

C e r d ^ ą p i e n i e p o s ł a °sbickie-
^Wych pO s e i Dębicki nie 

S I°rmulowai. 

Jeden z marynarzy włoskich został 
ranny. W okolicy urzędu telegraficzne
go d°szlo do strzelan<ny. Wobec bójek, 
jakie się w związku z tym wywiązały na 
ulicy, większość sklepów zamknięto. — 
Policja i żandarmeria patrolują miasto. 
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Objętość znacznie powiększona. — Cena 25 gr. 

wi treści tego pisma wraz z oświadcze
niem, że nietyljko nie ma podstaw d° 
uchylenia aę od rozprawy przed Trybu
nałem Stanu, ale gorąco pragnie, aby ta 
ka rozprawa mogła się odbyć. 

Min. Zawadzki przypomina, że pociąg 
nięc e go przed trybunał stanu może stać 
się faktem dokonanym na podstawie 
wniosku podpisanego przez jedną czwar 
tą ustawowej liczby członków sejmu i 
senatu łącznie. Gdyby taki wniosek ni3 
byl zgłoszony do upływu terminu ustawo 
wego — min. Zawadzki będzie uważać, 
że wystąpienie posła Dębickiego nie zna 
lazło aprobaty ze strony izb ustawodaw 
czych i że wystąpienie jego musi wobec 
tego traktować jako nieuzasadnione l 
złośliwe. Równ°cześnie min. Zawadzki w 
liście swym zastrzega sob'e prawo opu
blikowania jego treści. 

Poznań, 25 marca. 
Senator Kazimierz Mańkowski, zie

mianin /. Kazimierza Biskupiego pow. 
konińskiego zmarł dn. 24 marca rb. w 
Poznaniu na atak serca. 

Senator Mańkowski był długoletnim 
członkiem rady powiatowej i wydziału 
powiatowego w Koninie, prezesem zw. 
ziemian powiatu konińskiego, a ponadto 
piastował liczne funkcje w szeregu orga 
nizacjach społecznych. 
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podpisany został wczoraj w Białogrodzie przez hr. Ciano i prem. S t o i ^ 
nowiea. — Rozszerzone będą również układy między obydwu państw^ 

Poszanowanie granic i wyrzeczenie się woiR*** 
Białogród, 25 marca. 

(PAT) Minister spraw zagranicz
nych Wioch Ciano przybył do Bialo-
grodu dzisiaj rano o godz. 9.30. 

Minister* spr. zagr. Ciano niezwlocz 
nic po przyjeździe wpisał sie do księgi 
audiencjonalnej w zamku królewskim. 
O godz. 12-ej byl przyjęty przez regen
ta Pawia, po czym odbył pierwsze roz 
mowy z premierem Stojadinowiczem. 

Podpisany dziś po południu układ 
polityczny włosko-jugosłowiański brzmi 
jak następuje: 

Wimieniu Jego Królewskiei Mości 
Króla Jugosławii regenci królewscy i 
J. K. Mość Król Wto^h 1 Cesarz Abisy
nii zgodzili się na następujące postano
wienia: 

Art. 1. Wysokie układające się stro 

tein napaści ze strony jednego lub ki l
ku mocarstw, druga strona zobowiązu
je powstrzymać sie od wszelkie] dzia
łalności mogące] przynieść korzyść na 
pastnlkowl. 

Art. 2. W razie komplikacyj mię
dzynarodowych i o ile wysokie układa
jące się strony ustalą zgodnie, że .r:Ji 
wspólne interesy są zagrożcne. albo że 
mogłyby być zagrożone, zobowiązuj.! 
się one porozumieć co do zarządzeń, 
jakie podejmą dla obrony lvch intere
sów. 

Art. 3. Wysokie układające sie stro 
ny potwierdzają ponownie swa wole ido 
uciekania sie w stosunkach wzajem
nych do wojny, jako narzędzia swej po 
Iltyki narodowe] i rozwiązywania środ 
kami pokojowymi wszelkich sporów. 

ny zoijowlązują sie szanować wspólne lub konfliktów, które mogłyby powstać 
granice, jak również granice morskie między nimi. 
obu krajów na Adriatyku i w razie gdy Art. 4. Wysokie układające się stro 
by jedna ze stron stała sie przedmlo- ny zobowiązują się nie tolerować na 

roku na rok 

swych terytoriach I nie okazywać w zaniami, które zresztą sa '̂ JLUIATI 
jakikolwiek sposób pomocy, w jakiej-1 Art. 7. Układ ten trwać beo 
kolwlek akcji, która byłaby skierowana W razie niewypowledzenla co 
przeciwko całości, lub ustalonemu łado- sie 6 miesięcy przed jego ] v * jjcfij 
wi drugiej układającej sie strony, albfj, ciem, układ przedłużany bedz'e 
która mogłaby zaszkodzić przyjaznym 
stosunkom między obu Kralami. 

Art. 5. W celu dania swvm istnieją
cym stosunkom gospodarczym nowego 
bodźca zgodnie z ustalonymi między 
obu krajami stosunkami przyjaznymi, 
wysokie układające sie stro:iv Dorozu
miały się co do wzmocnienia i rozsze
rzenia Swej obecnej wymiany handlo
wej, jak również co do zbadania warun 
ków szerszej współpracy ekonomicznej 
W tym celu zawarte zostaną w czasie 
jak najkrótszym specjalne układy. 

Art. 6. Wysokie układające się stro 
ny zgodne są co do tego, że w układzie 
ich hic nie będzie uważane za sprzecz
ne z istniejącymi zobowiązaniami mię
dzynarodowymi obu krajów, zobowia.-

P O R O Z U M I E N I E W S P R A W I E A L B A N I I 
Co powiedział min. Ciano dziennikarzom podczas konferencji prasowej? 

Białogród, 25 marca. 
(PAT) Na konferencji prasowej, zwo 

lanej z okazji podpisania paktu hlgosb-
wiańsko-włoskiego, wygłosili Drzemó-
wienia min. Ciano i premier Stojadino-
wicz. 

Hr. Ciano podkreślił, że podpisanie 
paktu otwiera nowa ere w stosunkach 
kigosłowiańsko-włoskich. Wsnommał 
on dalej o załatwieniu spraw lildnoSci 
pasa granicznego i o umożliwieniu 

przez władze włoskie rozwoiu mniej
szości słoweńskich, zamieszkało' na te
rytorium Włoch. 

Poruszył też sprawę Albanii, oś
wiadczając: „Dołożyliśmy starań, aby 
wysiłki nasze przyniosły realny 1 bezpo 
średni pożytek bezpieczeństwu Europy, 
przede wszystkim w basenie adriatyc 
kim i to w sąsiadujących z nami kra 
Jach, z którymi wiążą nas stosunki jak na nowo podpisane! umowie, 
najbardziej bezpośrednie". 

Następnie zabrał głos premier Sto-
jadinowicz, podkreślając te same mo
menty, na które położył nacisk hr. Cia 
no i zatrzymując się szczególnie na s p r a ' D o „abycia w własnych sklepach: 

Łódź, PIOTRKOWSKA NR. ' 

1 \\ fitom 

wach ekonomicznych. Premier zapowie 
dział stworzenie stałego komitetu go
spodarczego, który regulować będzie 
znacznie rozszerzone stosunki gospo
darcze włosko-jugosłowlańskie. oparte 
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Z A N I E P O K O J E N I E W E F R A N C J I 
R i $ brytyjski powitał natomiast przychylnie pakt wlosko-jugosłowiański 

Paryż, 25 marca. 
(PAT) Podróż min. Ciano do Biało-

grodu wywołała szereg komentarzy w 
prasie francuskiej i w paryskich kołach 
politycznych. Wizyta ministra włoskie 
go w Jugosławii budzi w Paryżu duże 
zaniepokojenie, pomimo, iż prasa stara 
się nie przypisywać Jej nadmiernego 
znaczenia. 

Tezą oficjalną Qnai d'Orsay jest, jak 
twierdzi „Oeuvre", że Francia nie bę
dzie uważała przyszłego paktu adriatyc 
kiego za godzący w interesy jej i Małe] 
Enten*y, o He zostanie to wyraźnie pod 
kreślone po podpisaniu tego dokumentu. 

„Le Jour", przestrzegając przed 
przecenianiem znaczenia tej podróży i nych. 

podkreślając, że Paryż był informowa
ny przez Białogród o toczących sie ro
kowaniach, twierdzi, że istotnie rząd 
jugosłowiański po podpisaniu układu 
włosko-jugosłowiańskiego złoży dekla
rację głoszącą, że nowy traktat nie zmie 
ni w niczym stosunków z Francią i pań 
stwaml Małej Ententy. 

Londyn, 25 marca. 
(PAT) Prasa angielska wykazuje 

wielkie zainteresowanie wizyta hr. Cia
no w Białogrodzie, podkreślając, że za
warcie porozumienia polityczno-gospo
darczego między Włochami a Jugosła
wią spotka się z przychylnym stanowi
skiem brytyjskich czynników miarodaj-

Dzienniki zaznaczają, że porozumie
nie wzoruje się na deklaracji brytyjsko-
włoskiej w sprawie morza Śródziemne
go z dnia 2 stycznia i będzie w całkowi 
tej zgodzie z polityka śródziemno-mor-
SKA W. Brytanii. 

Zmiany w dyploinacP™ 
amerykańskie * 3 k 

Nowy Jork; 
( P a t ) - , , New York Herald UJ 

donosi z Waszyngtonu, iż 'mena 
zmiany " a y 
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ją nastąpić pewne 
kach dyplomatycznych. , j j f 

Obiega uporczywa pogłoska. . 
litt nic powróci na swe s t a n ° ^ c k ' X "* 
Paryża i m i a n o w a n y ^ 
rzem stanu. Jako ewentualny ^ pav>' 
Bullitta wymieniony jest Josep {, 
ambasador Stanów Zjednocz" 
Moskwie. 

Huragan w Małopolsce 
Wywrócone słupy telegraficzne k o 1 

Stanisławów. 25 marca. 
(Pat) — W okolicy Tuchcli pow. Stryj 

szalał cnegdaj huragan, który połamał 
drzewa obok toru k°lejowego i poprze
wracał slupy telegraficzne, uszkadzając 
w kilku miejscach połączenia telegraficz 

l̂yisk 
Pr*y 

- Tor kolejowy zosta1.* JF^JJ j t j j j t * ~ 
scach zabarykadowany tan, ny • a }. B na.leź 

dzący pociąg maszynista ' J<. c h a r a k 

zatrzymywać obciąg i usuwam v . s \ \ z Q, 

Xdnv%enia i ludzie 
Zuchwała kradzież w Japonii 

Z r a b o w a n o h i s t o r y c z n e z ł o t e ł u s k i de l f ina 
w a r t o ś c i 5 0 . 0 0 0 f u n t ó w 

Tokio, w marcu. 
Nieznani sprawcy skradli w japoń

skim mieście Nagoya z dachu jednego z 
tamtejszych zamków złote łuski delfina, 
który od wieluset lat wzbudzał ogólny 
podziw. Sensacyjna ta kradzież, o któ
rej mówiono w całej Japonii i która do
tyczyła jednego z najznakomitszych 
dzieł sztuki w państwie wykonana zo
stała z zadziwiającą bezczelnością. Kie
dy dwa wozy ciężarowe z narzędziami 
zatrzymały się przed zamkiem, nikomu 
na myśl nie przyszło, że znajdują się 
tam złodzieje. Nikt także nie zaintere
sował się tymi wozami. Widocznie ro
botnicy dostali polecenie przeprowadze
nia jakichś reparaćyj 

tym, by utrzymać zamek w porządku. 
Zawiera on bowiem wspaniałe zabytki 
starożytne i kosztowności i należy do 
najpiękniejszych zamków w Japonii. 

Na dachu zamkowym znajdują się 
dwa wielkie złote delfiny, wspaniale 
dzieła sztuki. Słynny daimio Kiyomas-
sa Kito ustawił je tam w roku 1610. Łu
ski ryb zrobione sr, ze złotych ówczes
nych monet. Jeden delfin ma 124 takich 
łusek, drugi zaś 104. Obydwa otoczone 
są mocną siatką drucianą, mniej dla o-
chrony przed złodziejami — na których 
nie liczy się na tym miejscu — lecz na 
wypadek, by wrher nic zrzucił ich z da
chu. 

Otóż. w chrru popołudnia trzej męż-
Wspaniały ten zamek miasta Nagoya czyzni którzy przybyli samochodem, u 

rzadko kiedy jest zamieszkały, wielu | dali się zupełnie spokojnie na dach pra-
urzędników jednak stale zajmuje sie wego skrzydła zamku. Spuścili drabiny 

liliowe, naciągnęli liny i odkryli część 
dachu. Wreszcie dwóch z nich powę
drowało na dach głównego skrzydła. 
W tym celu musieli oni przerzucić linę 
przez głęboką przepaść długości trzech 
metrów, inaczej bowiem nie można się 
było dostać z jednego dachu na drugi. 

Kiedy zapadł zmierzch wspięli się oni 
po drągach, na których umieszczony był 
delfin i, wisząc w powietrzu, przy pomo
cy cienkich piłek stalowych, przecięli 
sieć, otaczającą delfina. Kiedy otwór 
był dość wielki, aby człowiek mógł się 
przedostać, jeden z mężczyzn uczepił się 
delfina i zaczął z truuem odrywać jedną 
monetę złotą po drugiej. Była to nie
zwykle ciężka praca, którą mógł wyko
nać jedynie bardzo silny i zręczny czło
wiek. Odnaleziono, zresztą, ślady, że 
złodziej przywiązał sie do „złotej ryby" 
linami. 

Wieczór był bardzo burzliwy, tak, że 
urzędnicy zamieszkujący zamek, nie 
wychodzili ?e swych mieszkań. Wiatr 
rzucał człowieka na dachu to w jedną to 
w drugą stronę. Delfin umieszczony był 
około 10 metrów nad dachem, tak, że 

zatrzymywać p°ciąg i u s u w a V c z P e 

dy. Wicher p°przewracał i e l ^> 
gi siana j uszkodzi' f ł n r - ł " ' ' j f , | i i i J ^ 

V 

sytuacja złodzieja nic była 
pieczna. ,-•. 
• Ze 104 łusek nieznany s^aA) 
właszczył sobie dokładnie • '.„ 
nie skradł jeszcze kilka imL^\J foto ^'C lel 
miotów złotych) Wszystko r J s *n r » h %«, 
łc wartość około 50.000 funtów ^ 

koni 

gow. 
Dopiero późnym wieczoren j ^ 

opuścili zamek i odjechali ^ WJ} 

ma samochodami ciężarowy'1^ i»vJ 
nego ranka mieszkańcy pO>V 
żyli, że „robotnicy" pracujac y,, fyli;J 
niego dnia na dachu, nie n j j <% 
powrotem. Ponieważ już W'*^ o°tf 
zjawili, zaczęto przepro\vao*|0 $ « 
dzenie i wtedy wszystko wy s M 

Sprawcom udało się ^ b^r' c ia. *Ł 
nie ma żadnego punktu °}}LO0\ f, 
ich oddać w rc>:e sprawiedliwi \ J 
kawe jest. że złodzieje obra^tfePjf 
jednego delfina, "kt^ry by' " jo J/j 
przy tym o wiele tnulniels^ ^ 
nięcia. Do drugiego dem' 1 3 J, 
cio IM , . vik1l4all , UlC" się nie zbliżali. 0 

E«len 

PS 

^9lti 

NA 
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*Sfrok w procesie 
y antyżydowskie r o z r u c h 

m .> Łomża, 25 marca. 
V|»v ' "--Dziś, po dwudniowej rozpra-
H O ?T e okręgowym w Łomży prze 
^ oskarżonym o udział w rozru-
Hu P r z e c i w i vdows lk i ch w czasie jar-
^ * dniu 29 października r. ub. w 
\ \ ' P°w. łomżyńskiego, zapadł 
\ ' v a Podstawie którego skazano 
ity ' j a r z o n y c h na karę po 6 mle-
^ 3 z i « p i a , w tym 10-ciu z zawie-

' m ' ?-ciu zaś uniewinniono. 

S R ° « Y S T O Ś C S C H Ł O P S K I E 
r°cinicą bitwy racławickiej 

p u d o w i ;tające obecnie pod 
ł t iJ^Hrem b. marszałka Rataja urzą 
Mm 1 8 kwietnia r. b. wielką uro
nią ,?c chłopską w Racławicach 
CV°.rVcznei bitwy 

% 0 4 D i t w v 

Warszawa, 25 marca. 

na 

twy rocławickiej przypa 
, tye 4 kwietnia, jednak 5*-
w Pisze S U n e ł o termin uroczystoś 

* W n W s w v m komunikacie — Qł» na 

Śnie 
P o g o d ę . 

s c i , 
z e 

9 w Zakopanem 

0$ 
l t ó ó r 2 a ' •• 

^ < C Ó r e . P < > K R 

, 25 tf^Ł? 

ald 

» Zakopane, 25 marca, 
FIIIU n zdający od wczoraj po po
CISZ 6 2 N O C i przedpołudnie 
S Ń S L Ś n i e S P r z ykrv ł całą dolinę pod 
SNTR V r a z 2 Zakopanem kilkuna-

'fi oitoi^trową warstwą, nadając ca-
%\Ł y.Y Prawdziwie zimowy wygląd. 
| N Y c l T l c a . c r i Zakopanegc w godzinach 
l | S ś ?° ' a w *W się nawet sanie. Jed-

y f K j i n i p f i na ulicach me utrzymał się 
> L K , S Z v czas. Pola natomiast I oko 

nie mówiąc uiz o la-
...yły się grubą, świeżą 

śnieżną, zachowały swa szatę 

ziemi w Kalifornii 
Los Angeles, 25 marca. 

0 g o d z . 16.49 o d c z u t o t u 
g w a ł t o w n e w s t r z ą s y p o d -

i w ^ e ł r S , . r 2 ą s y o d c z u t o n a w i e l k i m 
h t ' 4 lnv L t C r m i P o ł u d n i o w e j . Strat 

» - T < * ^ e z a n o t o w a n o . 

ego y/ tym uamym czasie 
d ^ach ' n e w s ł r Z a s v > W n i e k t ó -B L ^ c W i . W y P a d a l Y drzwi i okna, 

I ? n l e znajdujący się na ulicy, 
v w e zauważyli. 

na P 
' ^ doktorem honorowym 
4{) ^ T T . Londyn, 25 marca. 

^ ' ^ ^ ^ T ^ w

J

D u f h a m nadał 
, nas K[i« r,« c a „ stopień doktora praw 

iż 
K 

oCzonV 

ska 
ô  

/ 
s C p h -~.eb 

a n o W ' s k 

P 1 

ivy. 
< o l e i ° 

W K I X H vnister Y s t o Prywatny charakter. 
:- ieori ! ! V I E n a i e

P r a j 5 n i e zwiedzić zamki Lo-
c W - i \ V w i e c l e i pedióży przypi 

I 

Ci W* 

58. ?. p, 
i , n y i i i .i 
ntóWsZ 

4 
' r C I 1 1 „ i V 

do. 

ifa * 

A'' 

causa. 

W* minister wojny 
P r*Vbył do Paryża 

Paryż, 25 marca. 
C 4 a r w M 2 , ^ P o p o ł u d n i u p r z y b y ł d o 

i Inł m i n i s t e - w o j n y Duff 
^ _ m a J a n s i g e a n t " t w i e r d z i , że p o 

z o D e * e r u P o l i t y c z n e g o , a n i ł ą -
^Ploiy, . , C n Y m n a p r ę ż e n i e m w SYTU-

'CZNEJ. 

' wynająła willę 
i^iorem Como 

6 1 P a n i 

Rzym. 25 marca. 
Stefani donos:, że 
Simpson v/ynajął 

* r V 0 S V N ' A J A - w d ' ę . n o s z ą c ą n a z w ę 
' P o ł o ż o n ą n a d b r z e g a m i j e 

, c ma w tej 
kwietnia lub w począt-

N > s o n zamieszkać 
V K ° ^ C KWIETNIA LUH 

I Z "otniczka angielska 
"Cła bez wieści 

p Londyn, 25 marca. 
^ Q n Y ? dłuższych poszukiwaniach 

: W i C l 1 przy udziale samolotów 
-znano, ze n.e ma obecnie 

iii j f t .^alezionie przy życiu 
\ ° ! e l i n ° r d - która wyleciała swym 
i Je ok. ° D s zary. objęte powodzią 

e *Q . e i * Z e księżna w czas e za 
. wpadła do morza. 

Dzisiaj kanadyjskie pięcioraczki używają jedynie 
P A L M O L I Y E - m y d ł o na olejku oliwkowym 

Cały świat został poruszony, gdy 23 maja 1934 roku urodziły się picclornczki kanadyj
skie—pięcioro delikatnych dzieci urodzonych 2 miesiące przed czasem. 

Utworzony został komitet lekarzy dla czuwania nad ich higiena,. Dawano Im wszystko 
co najlepsze. Otoczono je niezwykła, opieką. 7. początku celem wzmocnienia I uodpornienia 
Ich delikatnej skóry myto je codziennie w czystej oliwie. Następnie, kiedy te maleńkie 
pięcloraczkl stały się Juz normalnymi, zdrowymi dziećmi, wybrano dla nich do kąpieli 
j mycia mydło Pahnolive. 

Nie powinno to nikogo dziwić! Olejek oliwkowy jest zawsze zalecany dla nowo
rodków. A Palmolive, mydło wyrabiane na olejku oliwkowym, zabezpiecza najdelikatniej
szą skórę. Obfita piana mydlą Palmolive myje gruntownie, nie drażniąc skóry. Nie za
wiera ono żadnych tłuszczów zwierzęcych, ani też sztucznych barwników. Jedynie olejki 
oliwkowe i palmowe nadają temu mydłu miły, naturalny zielony kolor. 

Pani również powinna isć za tym przekonywującym przykładem, używając tego 
nadzwyczajnego mydlą piękności nie tylko dla swoich dzieci, lecz również i dla siebie! 
Kosztuje ono tak niewiele, że może Pani użjwać go do kąpieli I 

Z D U M I E W A J Ą C A HISTOBIA P I E C I O H A C Z K Ó W KANADYJSKICH. 
| Była ledna u o n i i a a 50 milionów, t« £ 

wszystkie urodia i l « ł y w * . 

2 P n y s i l y na świat d w a ml«i lqce p t i t d 5 
c i a i a m . 

3 Gdy cala płatka ł y l a d lu ie l . n U godzi- 6 
n« , ustanowiony lostal lokord w historii 

£ świata. 

Wystarczy powiedzieć. z« przy urodzs-
dzsnlu wazy ly razem E klg. 

Jednak, gdy nie miały leszcze 18 mie
sięcy, k a ł d e ważyło około 9 klg. 

A dzlola] nie ma zdrowszych, szczęśliw
szych, weselszych dziewczynek, ani
żeli Cesia. Iwonka . Emilka. Anta 
I Marys ia Dlonne 

Żądajcie jodynie oryginalnego mydła Palmol i v e . 

Wyrabiane na olejku oliwkwym dlprfMtiMariia^ 

przez Francję i W. Brytanję.—Król Leopold 
Bruksela, 25 marca 

(PAT). Dzisiaj rano powrócił z Lon
dynu do Brukseli król belgijski Leo 
pold 3-ci. 

Po powrocie z Londynu kól Leo-,w Londynie, 
pold 3-ci przyjął premiera van Zeclan- Londyn, 25 marca 
da i ministra spr. zagr. Spaaka. (PAT). W związku z wizytą króla 

Po audiencji tej nic ogłoszono żad
nego komunikatu, lecz — jak przypusz
czają — król omawiał z ministrami do
niosłe rozmowy dyplomatyczne, odbyte 

KAWIARNIA EUROPEJSKA 
Łódź, ul. PIOTRKOWSKA 113 

Składa najlepsze życzenia Świąteczne wszystkim swoim P. T. Kl i-
jentom, Gościom 1 życzliwym sympatykom i poleca świeże tran
sporty ciast, tortów, bab, mazurków i cukrów w dużym wyborze z 
cukierni ZIEMIAŃSKIEJ w Warszawie, Teł. dla zamówień 102-22. 

powrócił do Brukseli 
Leopolda belgijskiego w Londynie, ko-
respondent dyplomatyczny „Mornlng 
Post" twierdzi, że między W. Brytanią, 
Francją i Belgią osiągnięte zostało poro 
zumienie w sprawie gwarancji uiepodle 
głości Belgii. 

Wzamlan za tę gwarancję Belgia zo
bowiązuje się do obrony własnego te
rytorium oraz do bezzwłocznego Infor
mowania mocarstw o jakimkolwiek po* 
gwałceniu tego terytorium, nie wyłą
czając wypadków przekroczenia grani
cy belgijskiej przez obce samoloty. 

Dziennik zaznacza, że porozumienie 
to przyczyni się do wzmocnienia sta
nowiska rządt: van Zeelanda I okaże się 
pomocne w przeprowadzeniu wojsko
wego programu rządu belgijskiego. 

Rokowania Si. Zjednoczony eh z Anglią i Francją 
w sprawie nowego układu handlowego na zasadzie obniżenia taryf celnych 

Londyn, 25 marca, odpłynęli wczoraj do Europy. Mają oni 
(Pal) — „Daily Herald" donosi z No- wszcząć z W. Brytanią i Francją roko-

wego Jorku, że Norman Da vis i ambasa wania w sprawie zawarcia układu han-
dor St. Zjednoczonych w Paryżu Bullitt dlowego na zasadzie obniżonych taryf 

W a l k a z e z w u i H a c e n 
E N E R G I C Z N A A I C E F A R I A D U 

bieganiu i niedopuszczaniu do nieuzasad 
nfanych zwyżek. W tym celu m. in. p°-
wolana została przy ministrze przemysłu 
i handlu komisja cen artykułów przemy
słowych. 

Ostatnio mńmstcrstwo przemysłu I han 
dlu wystosowało pismo do karteli i zrze 
szeń branżowych oraz °rganizacyj sam° 
rządu gospodarczego, podkreślające ko
nieczność przeciwdziałania zwyżce cen 
artykułów przemysłowych. W wypadku 
stwierdzenia nieusprawiedliwionej zwyż 
ki cen, wyciągane będą jak najdalej Idą-

Warszawa, 25 marca. 
(Pat) — W związku z ogólną popra

wą koniunktury, daje się zauważyć od 
pewnego czasu tendencja zwyżki cen 
szeregu artykułów. Zjawisko to w obec
nym stadium naszego rozwoju gospodar-
czgo, może spowodować niepożądane 
skutki dla °gólnego życia ekonomiczne
go kraju. Dlatego też rząd wkroczył na 
drogę przeciwdziałania zwyżce cen i zde 
cydowanej walki z wszelkimi objawami 
spekulacji. 

Akcja rządu w tej dziedzinie polega 
B A nadzorowaniu ruchu cen oraz zapo- ce konsekwencje. 

celnych. 
Prezydent Roosevelt — zaznacza d* 

lej dziennik — wychodzi z założenia, że 
W. Brytania, St. Zjednoczone i Francja 
przez ogólne obniżenie taryf celnych w 
stosunkach między sobą, nic tylko przy
spieszyłyby własną odbudowę gospodar 
czą, ale również przyczyniłyby się d o po 
prawy sytuacji ogólnej w Europie. ByłW 
to dalszy krok naprzód w kierunku sta
bilizacji pokoju, co jest j e d n y m z zasad
niczych założeń New Deal. 

„Daily Herald" wyraź jednak obawę, 
że zadanie Normana Davisa, który pro
wadzić m a rozmowy z rządem BRYTYJ
s k i m b ę d z i e niewdz:ecznc ze względu na 
nieprzychylne STANOWISKO rządu W. Bry
tanii wobec wszelkich pr°pozycyj obni
żenia taryf celnych. Łatwiejsze będzie— 
zdaniem dzienmka socialistycznego — 
z a d a n i e ; a m b a s a d o r a Bullitta, który ma 
wszcząć^ rokowania z rządem francu
skim. 
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Mussolini złamał układ o nieinterwenc 
Min. Delbos oświadczył, że cierpliwość Francji \ e s t nadużywana 

Interwencja rządu francuskiego w Berlinie i Rzymie ą 
ników, znajdujących się obf^c\Q, Ą 

. Prawdą jest, iż o r g a n i z u j 
Paryż, 25 marca. 

(PAT). Agencja Havasa donosi: Z li
cznych rozmów dyplomatycznych, ja
kie odbył wczoraj minister spraw zagr. 
Yvon Delbos zasługują w szczególności 
na uwagę rozmowy z ambasadorem 
Anglii ł ambasadorem Niemiec. Rozmo
wy te dotyczyły sytuacji, jaka powsta
ła z powodu sformułowania na wczoraj
szym posiedzeniu komitetu nleiuterwen 
cji odmowy ambasadora Grandiego w 
sprawie odwołania ochotników, znajdu
jących się w Heszpanii. Delbos zwrócił 
uwagę obu ambasadorów 

NA POWAGĘ SYTUACJI. 
Rząd francuski wobec licznych fak

tów naruszenia układu o nieinterwencji 
wykazał wielką pojednawczość i cier
pliwość. 

Nie mogą być one jednakże nieogra
niczone, tymbardzlej, że wydarzenia w 
Hiszpanii mogą w przyszłości zakwe
stionować wolność morskich dróg ko
munikacyjnych pomiędzy Francją i A-
fryką północną, zarówno jak i imperial
nych dróg angielskich. 

Ścisła współpraca, jaką Francja u-
trzymuje z Anglią od początku konfliktu 
hiszpańskiego, jest najlepszym środkiem 
zapobiegawczym przeciwko dalszemu 
zaostrzeniu się sytuacji. Dlatego w Pa
ryżu uważają, iż oba rządy powinny 
zająć wspólne stanowisko współpracu
jąc, jeżeli to jest możliwe, z wszystki
mi inymi rządami, reprezentowanymi w 
komitecie londyńskim. Wszelkie odpo
wiednie /urządzenia, mające na celu za
pewnienie skuteczności kontroli, powin

ny być rozpatrzone, przede wszystkim ] kowania wobec ich kolegi włoskiego, 
w dziedzinie morskiej, aby zapobiec lą- Należy przypomnieć, iż wycofanie 
dowaniu dalszych kontyngentów cu-; ochotników było zalecane przez Niom-
dzoziemskich w Hiszpanii 

Minister spr. zagr. Delbos prosił hr. 
Welczeka, by go odwiedził, ponieważ 
pragnął podkreślić wobec amsadora 

cy zarówno jak i przez Włochy. Z dru
giej strony w kołach francuskich pod
kreślają, iż Rzesza zachowywała ściśle 
układ, zabraniający wysyłania ochotni 

wy ni 

Niemiec, jak wielkie znaczenie rządjków do Hiszpanii od chwili wejścia je-
francuski przywiązuje do rozmowy am-lgo w życie w dniu 20 lutego, 
basadora Grandiego. Bliskie stosunki, Havas dowiaduje sie, że minister 
istniejące obecnie prjmiędzy Berlinem a spraw zagranicznych w rozmowie z 
Paryżem, upoważniłyby przedstawicieli ambasadorem omawiał trudności, jakie 
Rzeszy do interwencji w sensie umiar- byłyby związane z wycofaniem ochot-

werbowały ich, mogły 
wyjazd. Należałoby więc P ^ J 
iż będą mogły one zająć się r 0 , ,|, u»1 
repatriacją. W kołach francus^ ^ 
żają, iż nie są to trudności, •• . ^ i 
się przezwyciężyć. Wycofanie^ Ą% any 

nie 

l ,0.ż l i*stroi*l 
nastąpi jednocześnie i po » b u

 a , Ą .-
Ambasador Welczek, Jak J , o* % u f Anioasauor weiczeit, J « » . . i 

Havas, ma złożyć sprawozda"' 
tej rozmowy swemu rządowi-

- — Ł T - • •»WA " V N V , N TI «JWAIOA«F I • I U I I « I » \Ł I . I " Ł TŁ I L | T J | | I L V M* TT j V VLILLLIVLLL U V 1 I U I " & Ł \ J * M V »T j O T • V » I I M »— -W-

D e l e g a t w ł o s k i g r o z i S o w i e t o i | 
Burzl iwe posiedzenie komitetu nieinterwencj 1 

Londyn, 25 marca. 
(PAT). Po zakończeniu 19-go posie

dzenia komitetu nieinterwencji został 
ogłoszony następujący komunikat: Lord 
Plymouth wyraził przede wszystkim 
żal z powodu zgonu przedstawiciela Ju
gosławii posła jugosłowiańskiego dr. 
Gruicza. Członkowie komitetu przyłą
czyli się do kondolencji. 
/ Komitet aprobował nominację admi
nistratorów i zastępców administrato
rów planu kontroli. 

Komitet postanowił, iż data wejścia 
w życie planu kontroli będzie wyzna
czona przez urząd międzynarodowy nic 
interwencji w jaknajkrótszym okresie 
czasu. 

Delegat sowiecki wystąpił wówczas 
z oświadczeniem, które zostali) już po
dane. Lord Plymouth 

wieckiego jest, kłopotliwa, ponieważJ W dalszym swym V r / X U ^ l ^ : ] \ ó r e

l ^ c 

nie figurowała na porządu dziennym legat niemiecki Wok.i/.at. iż P '^rf 

oświadczył, że jest procedura, wedug 
sprawa poruszona przez delegata so- postąpić. 

obrad i ponieważ nic został uprzedzony I 
o zamiarze wystąpienia delegata so
wieckiego. 

Delegat włoski, który zabrał glos 
powiedział, że agresywna deklaracja 
przedstawiciela Sowietów otrzyma ze 
strony rządu Włoch faszystowskich od
powiedź, na jaką zasługuje. 

Delegat niemiecki oświadczył, że kil
ka ustępów przemówienia przedstawi
ciela Sowietów, które mógł usłyszeć, 
stanowią według niego dowód nieby
wałej hipokryzji. 

Delegat 1'raucii uważa? iż sprawa 
poruszona przez Sowiety powinna być 
przesłana do podkomitetu. Lord Ply
mouth dodał, iż taką w rzćczywislości 

której należy 

icgai memiecKi w.-t\.!/••"• " • ^ ' " l ^ tye ! 
ściowo zdała sprawi •zdanie ''• w$ \ Ł z , c } l 

szego posiedzenia przed jego * „ ^ otfą u 

nicm i do tego w sposób nic*L • J t^ffej m 

Delegat niemiecki /nstrzer Ą 
cie stanowisko .swego rzą dj' \'ym 
rzutów, uczynionych rządów 
mu przez delegata sowieckiej • fi 

Lord Plymouth, przewi-d:^' f 
mitetu, oświadczył, iż zdJg|Cgjf 
sprawa, poruszona przez " | a f l jP 
wieckiego powinna byc P rz^'jujc * i 
komitetowi, który sam zdecy ^pjffl 
ki sposób sprawa ta będzie ni»ł 
wana. Nawiązując do Prz

£!
tt

,^otitlijJ 
[legata sowieckiego, lord "

l 5

' !y i r ]o\C 
'pomniał, że wielokrotnie P 0 . ^ ' ! 
iż wszelkie dyskusje w Kornic .j| 
komitetach będą uważane v 
poufne. 
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Sensacyjna dyskusja w Izbie Gmin. — Rząd madrycki przeciw $P 

wowaniu kontroli przez flotę włoską i niemiecką 
Londyn, 25 marca. I to bez względu na mogące stąd wynik-

(PAT). Podsekretarz stanu lordlnąć konsekwencje nic tolerować żad-
Cranborn odpowiadał w imieniu rządu jnej kontroli na statkach, mających Ha

gę republiki hiszpańskiej, 
Punkt trzeci określa jako rzecz mon

strualną pod względem prawniczym i 
moralnym fakt powierzenia kontroli 

na przemówienia członków Izby Gmin. 
Mówca stwierdził, że członkom Izby 
znana Jest już sytuacja w Hiszpanii i w 
związku z tym mówca nie może nic do
dać do tego co wczoraj powiedział min. 
Eden. 

Po zdementowaniu szeregu niepraw 
dziwych • informacyj prasowych lord 
Cranborn zastanawiał się nad sprawą 
wysłania komisji śledczej do Hiszpanii i 
stwierdził, że żądanie takie winno 
wyjść od rządu hiszpańskiego i musia
łoby być przyjęte przez członków Ligi 
Narodów. 

Jeśli chodzi o stanowisko W. Bry
tanii, to poświęci ona tej sprawie naj
większą uwagę. Rząd — mówił Cran
born — podziela zdanie opozycji w spra 
wie wysłania komisji, lecz prosi jedno
cześnie opozycję, by uznała szczególną 
delikatność zagadnienia i nie kompliko
wała i tak już trudnej sytuacji. 

Prace izby zostały odroczone aż do 
6 kwietnia. 

Walencja, 25 marca. 
(PAT). 'Jak podaje komunikat urzę

dowy, rada ministrów wysłuchała mi
nistra spraw zagr., który złożj ł spra
wozdanie o raportach otrzymanych od 
przedstawicieli dyplomatycznych rzą
du w Walencji zagranicą. 

Po posiedzeniu rady ministrów, o-
głoszono tekst noty, wysianej 22 marca 
do rządu brytyjskiego z prośbą o prze
kazanie komitetowi nieinterwencji. ' 

Nota zawiera 6 punktów. W punk
cie pierwszym rząd .hiszpański stoi na 
stanowisku, że każde państwo stiwe-1 akcje kopalniane Rio Tinto Huelya 1 
remie ma prawo zaopatrywania się w Pennaroaya spadły o 42 proc. Zaofłaro-
broń, gdzie i jak może. W punkcie 2-iml wanie tych papierów Jest tak wielkie, iż 
rząd stwierdza, iż jest zdecydowaffiK i geodzJeyyać slft PSJeŻK dalszej zniżki. 

wybrzeży Hiszpanii republikańskiej 
statkom krajów, które pomagają otwar
cie powstańcom, a przede wszystkim 
statkom włoskim. 

Punkt czwarty głosi, że kontrola wy
brzeży republikańskich przez eskadry 
niemieckie 1 włoskie umożliwiłaby im z 

w " M i s 

łatwością "bezkarne 
szpiegostwa i napaści 0 j f i i 
Punkt piąty oświadcza, ' ' - ^ c i w ^ -
praktykowane w obradach 
interwencji na skutek 
cji państw totalnych, nuio*", of"l X hJ 
działom niemieckim i 

podkreśla, że wojska włos k i j ^ ' k j j w 
jarca, w / 

20 dni po zawarciu u k ' a d U . l > 

cie do Hiszpan! i stworzenie 
powst 
zyjnej 
powstańców 

ochotników. 

W V u S Ś € 9 t M J € K w P d f l / Ż l l 
ściągnie zewsząd tysiące ludzi i da moż I sce w dziedzinie perfumerii zajmie bez-
ność podziwiania wszelkich zdoby- wątpieira nowy egzotyczny zapach 
ćzy i cudów ludzkiego geniuszu. l perfum i wody kwiatowej Czang de 

Eksperci twierdzą, że czołowe miej-' Lacart. 

D a l s z y m a r s z w o j s k 
w kierunHu Renales.—Samoloty powstańcze znów ostrzeliwały ®* 

Madryt, 25 marca. I w działaniach, wojska rządowe podjęły | gon w kierunku Renales 
(Pat] — Po krótkim okresie zast°ju ' dalszy marsz na zachód od drogi do Ara 

Reakcja giełdy na porażkę powstańców 
Gwałtowna zniżka akcyj przedsiębiorstw, znajdujących się 

pod władzą gen. Franco 
Paryż, 25 marca. 

Od kilku dni na giełdzie paryskiej 
odbywa się w wielkich rozmiarach gra 
na zniżkę na hiszpańskie papiery war-
teściowe przedsiębiorstw znajdujących 
się na terytoriach powstańczych. 

Jak wiadomo, pod koniec lutego ist-
n;ało duże zapotrzebowanie na te pa
piery, gdyż sądzono, że w bliskim cza
sie nastąpi rozstrzygnięcie na korzyść 
rządu w Burgos. Tymczasem obecnie 

' *b | 0 r , 

arte o 
ś l > r « l 

cl: 
i 4 

Nie ulega kwestii, że bessa ta iest skut
kiem załamania się ofenzywy włoskie] 
na Madryt. 

Na giełdzie dzisiejszej rozpowszech
niły się pogłoski, iż gen. Franco, k*óry 
przejął dowództwo najwyższe całego 
frontu od włoskiego gen. Bergonzoii, 
zapowiada podjęcie wielkiei ofenzywy 
na Madryt w pierwszych dniach kwie
tnia. W wywiadzie udzielonym przez 
niepo dziennikarzom niemieckim gen. 
Franco zapowiada, iż w ciągu miesiąca 

i?' 
rttkaiV "0l 

Wojska rządowe ^P0/^- 1 
na silniejszy opór .P^wrtgJ, A 
południa Renales było n ' ^ , * d.; V 
c :e okrążone. Z d o b y c i e ^ ^ 
tej miejscowości i P r z e C . ,% dl 
rąby mogły nadejść p 0 s l ^ 
ców, daje znaczną P r z e ^ u 

rządowym na tym odcwK y i 
Rada obrony M . a d r I t U i roP c i c . 

, — — j — t r u ' »*' jf 
nikat, donoszący, ze na 1 , f li c*e M lajara rządowe eskadry }^"^Ao 
liwały pozycje powstaocoj 
wości Cogollor i HontanaJ .fi 

kwietnia spodziewa sie 
wojsk rządowych. 

złamać opór 

cach Renales wojska rz*a^d>. 
zanotowania szereg PoVffZ^o °? 
mąć taktycznych, mimo sdnW J 
strony powstańców. , o^Ą 

K°munikat głosi dalci, % 

nie Madrytu i Guadalajara p y 

loty wyrządziło poważne s * 
*c4 cywilnei. 

Z(l( 

°nil. 

' * Poi 
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iv / , o d Przedwojennego skau-
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,^io r-' zainteresował sie odrazu 
T^skirh dziaMnością chorągwi 
7*t\\>a , n a twrie naszego woje-

u>'*. • a c i°k najaktywniejszy 
hn J?.Cl" harcerstwa. 

ŹJ,c/ł, ;,! y . "dział Pana wojewody 

% s l ^ ? k a c h o niepodległość stało w 
S^odn szeregach bojowych — Pan 
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tJ/erl $ Łfeo "°'" e '" f l Palność skautingu 
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^wiadomości 

Dziś Ludgera B. 
JutrO Gabrjela 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

5.27 
17.55 
18.17 
5.09 

12.23 
4.23 

L'"ki„| N - Wypiek przed świętami 
«t \vCh o d b ę d z l e s I « w s o b o ł « P r z e d P°" 
1 ̂  K|rl obec powyższego należy zaopatrzyć 
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e zbf' P r z e r w a l a Przewidziana Jest w 
•orowej w przemyśle piekarskim. 

J U R N I E I OWOCARNIE będą mogły 
1 1 kwietnia o dwie godziny dłu-

"kazało sic, w te] sprawie zarzą-
adminlstracyliiych. Wszystkie 

to 

l ą d " godz. 11 w nocy. 
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4 W A ELEKTROTECHNICZNA otwar-
w ł-odzi 10 kwietnia i trwać będzie 
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Egzaminy w gimnazjach i liceach 
Specjalne zarządzenia ostatecznie regulują tę sprawę. — Pierwsi 
absolwenci gimnazjów nowego typu. — 4 typy liceów: humanisty

czne, klasyczne, matematyczne i przyrodnicze 
Dyrekcje szkól średnich państwo

wych i prywatnych w Łodzi, otrzymały 
wczoraj zarządzenie kuratorium okrę
gu szkolnego w sprawie egzaminów w 
gimnazjach ogólno- kształcących oraz 
liceach, które będą otwarte po raz 
pierwszy'w nowym roku szkolnym 
Ponieważ sprawy te nie były dotych
czas zupełnie uregulowane, zaś obecny 
rok szkolny zbliża się ku końcowi, 
przepisy, nadesłane przez kuratorium, 
są bardzo ważne dla rodziców i opieku 
nów młodzieży szkolnej. 

Do egzaminu wstępnego do gimnaz
jum ogólno-ksztalcącego mogą być do
puszczeni kandydaci , którzy w dniu 
1 września będą mieli ukończonych 12 lat 
a nie przekroczyli 16 roku życia. Spó
źnieni o jeden rok mogą być dopuszcze
ni do egzaminu tylko na mocy indywi
dualnego zezwolenia, uzyskanego w 
kuratorium. 

Kandydaci, którzy ukończyli 6 klas 
szkoły powszechnej publicznej lub pry
watnej z prawami publicznymi, mogą 
być zwolnieni od egzaminu ustnego, 
gdy zdadzą dobrze egzamin pisemny 
i mają dobre oceny na świadectwie. 
W wyjątkowych wypadkach, jeśli na 
świadectwie figurować będzie wynik 
ujemny tylko z jednego przedmiotu 
(oprócz oczywiście polskiego), a z in
nych przedmiotów będą oceny dobre— 
również można zwolnić kandydata od 
egzaminu ustnego. 

Kandydaci, którzy nie mają ukoń
czonej 6 klasy szkoły powszechnej, 
zdają obszerny egzamin ustny. 

W razie pomyślnego wyniku egza
minu, a nieprzyjęcia kandydata do szko 
ly z braku miejsca, otrzymuje on świa
dectwo i może na jego podstawie być 
przyjęty już bez egzaminu do innego 
gimnazjum. W razie niczdania egzami
nu przed wakacjami letnimi — można 
zdawać egzamin w pierwszych dniach 
nowego roku szkolnego. Podanie o do
puszczenie do egzaminu wstępnego 
trzeba składać do 15 czerwa. 

Regulamin przewiduje też egzaminy 
wstępne do wyższych klas, z tym za
strzeżeniem, że na egzamin do klasy 

Ł a t a 
pełniej, 

u ł y 

J a r s k i c i a a c p c z y p a m l n a 
wnoszqc żar gorącego starka, w którym dojrzewa 
niż w klimacie umiarkowanym. 

Pomarańcze i g r e j p f r 
palestyńskie sq specjalnie pielęgnowane, a uprawa ich jest otaczana 
niezwykłą starannością i pieczołowitością. Długoletnie doświad
czenie oraz ostatnie zdobycze nauki przyczyn iły się do uszlacheN 
nienia tych owoców, które łqczq w sobie soczystość ze' słodkim 
aromatem i bogactwem witamin. Szybkie 
okręty przywożq starannie załadowane 
pomarańcze, świeże, jak w dniu zer
wania z krzewów. Dlatego też żądajcie 
zawsze pomarańcz i grejpfrutów z Jaffy. 

# 4 

p o m a r a ń c z e 

i g r e j p f r u t y 

s a . r i a j s o m j s t s z e 
owoc pa les tyńsk i 

mm 

4, czyli ostatniej klasy gimnazjalne], 
trzeba mleć zezwolenie kuratora. 

Rostrzygnięta została również spra
wa egzaminów końcowych w gimnaz-
lach ogólno-kształcących, co jest bar
dzo ważne wobec tego, iż w roku bie
żącym kończą już naukę pierwsi absol
wenci gimnazjów nowego typu. Egza
miny końcowe odbywać się będą w 
dwóch okresach — w maju i czerwcu, 
a drugi raz w styczniu i lutym. Egza
miny te w zasadzie składają tylko ek-
sterniści i absolwenci gimnazjów pry
watnych bez prawa publiczności. Do
datkowo będą musieli zdawać egzamin 
końcowy ci uczniowie gimnazjów pań
stwowych lub prywatnych z prawami, 
których ostateczna ocena roczna będzie 
niedostateczna. 

Podania o dopuszczenie do tych eg
zaminów należy wnosić do 15 kwietnia 

Z r e h a b i l i t o w a n y n a u c z y c i e l 

Echa głośnego ongiś skandalu szkolnego 
Donosiliśmy w swoim czasie o prze

rwanej w sądzie grodzkim sprawie 
przeciwko profesorowi gimnazjum im. 
Wlad. Reymonta — M. Brennerowi — 
oskarżonemu przez prezesa zarządu 
szkoły o przywłaszczenie 104 złotych, 
pobranych od uczniów na ćwiczenia 
praktyczne. 

Jak wspominaliśmy, oskarżony wy
jaśni!, iż pieniądze te kilkakrotnie skła
dał w kancelarii, jednak nikt odeń roz
liczenia przyjąć nie chciał. Ponieważ 
zaś zarząd zalegał wobec niego z pobo
rami — zatrzymał sobie zresztą drob
ną, część należności, meldując o tym 
komu trzeba. Dopiero po wielu miesią

cach, gdy przeciwko prezesowi zarzą
du Hoffmanowi wpłynęła skarga do 
władz prokuratorskich w sprawie o 
wiele poważniejszej — ten ostatni 
wniósł meldunek o „nadużycia" profe
sora. 

Wczoraj przesłuchany został mię
dzy innymi dyrektor gimnazjum p. Kap-
czyński oraz wygłosili przemówienia 
rzecznik oskarżenia prywatnego adw. 
Zalewski i obrońca adw. Moszkowski. 

Sad wydał wyrok uniewinniający 
i w motywach zaznaczył, że nie dopa
truje się w czynie oskarżonego nicze
go, coby kolidowało z etyką i kodek
sem karnym. (g) 

Przeciw przemianowaniu ul. Przejazd 
zgłosiła protest parafia Podniesienia Sw. Krzyża w Łodzi 

Jak sie dowiadujemy, parafia Pod
niesienia Sw. Krzyża w Łodzi wniosła 
wczoraj do urzędu wojewódzkiego, za 
pośrednictwem zarządu miejskiego pro 
test przeciwko uchwale rady miejskiej 
o przemianowaniu ul. Przeiazd na ul. 
Marszałka Daszyńskiego. 

Jako motywy swego protestu para
fia przytacza, iż: 

1. Nazwa ulicy Przejazd iest histo
rycznie uzasadniona i pochodzi od 

pierwszego okresu powstania naszego 
miasta. Jak pielęgnowana bvła dotąd 
tradycja tej nazwy świadczy fakt, iż 
władze wojewódzkie kilkakrotnie od
rzucały wnioski o jej przemianowanie. 

2. Przy ulicy Przejazd znajduje się 
kościół Św. Krzyża, wobec czego na
danie ulicy tej nazwiska wodza socjaliz 
ir.u polskiego drażni uczucia katolików. 

Sprzeciw ten rozpatrzony będzie 
przez władze nadzorcze po świętach, (i 

i 15 grudnia każdego roku. Egzamin 
jest piśmienny: z języka polskiego, ję
zyka obcego nowożytnego, łaciny, ma
tematyki i ustny: z religii, polskiego, 
łaciny, języka obcego, historii, geo
grafii, biologii, fizyki i chemii, matema
tyki i zajęć praktycznych. Do egzami
nu ustnego nie może być dopuszczony 
kandydat, który otrzymał ocenę niedo
stateczną z języka polskiego albo z 
dwóch innych przedmiotów. 

Jeśli chodzi o licea — jak' już wia
domo — dzielić się one będą: na huma
nistyczne, klasyczne, fizyko -matema
tyczne i przyrodnicze. 

Do liceum mogą zdawać egzamin 
kandydaci, którzy ukończyli gimnazjum 
ogólno- kształcące. Uczniowie, którzy 
wykażą się dobrym świadectwem ukoń 
czenia gimnazjum, mogą być przez ra
dę pedagogiczną zwolnieni od egzami
nu wstępnego do liceum. Kandydat wi
nien mieć ukończonych lat 16, najwy
żej lat 20. Starsi— mogą być dopusz
czeni do egzaminu tylko za zewoleniem 
kuratora okręgu szkolnego. 

Do wszystkich liceów jest tylko je
den egzamin piśmienny — z języka pol
skiego. Ustne są natomiast dla każde
go typu liceów inne — do liceum kla
sycznego: egzaminy z łaciny i historii, 
do liceum humanistycznego: z historii 
i języka obcego nowożytnego, do l i 
ceum fizyko-rnatematycznego: z mate
matyki, fizyki lub chemii, do liceum 
przyrodniczego: z biologii, fizyki lub 
chemii. 

Po raz pierwszy egzaminy te od
będą się pp tegorocznych wakacjach. 

Odrębnego typu licea są pedagogicz
ne 3-letnie. Egzamin wstępny do tego 
liceum skład asię w części piśmiennej 
z jeżyka polskiego, a w części ustnej — 
z języka polskiego 1 matematyki. Do 
liceum składa się w części piśmiennej 
przyjęty kandydat, który z jednego bo
daj przedmiotu otrzymał ocenę niedo
stateczną lub nie odpowiada wymaga
niom pod względem zdrowia, stopnia 
muzykalności 1 słuchu muzycznego. 

Zarządzenie nie obejmuje sprawy 
egzaminów końcowych w liceach. Nie 
wiadomo więc Jeszcze, czy egzaminy 
maturalne zostaną utrzymane czy też 
skasowane. Dodatkowe przepisy w tej 
sprawie ukażą się dopiero we wrześ
niu t. j . z początkiem nowego roku 

szkolnego. (i) 

Wydawn ic two „REPUBLIKA" 
Sp. z ogr. odp. 

Adrnn is t rac ja w WsrcsawJe 
ul. Wierzbowa 11, tel. 310-18 
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17S fys. zł. na F.O.N. 
W dniu 22 b. m. wręczyli pracownicy 

samorządowi stolicy Marszałkowi Śmi-
głemu-Rydzowi czek na sumę 175.000 
złotych, zebraną z dobrowolnego opodat 
kowania się pracowników miejskich na 
F. O. N. 

Uroczystość ta połączona była z wiel
ką manifestacją na rzecz Armii, jej Wo
dza i Funduszu Obrony Narodowej. 

Po zbiórce na placu Marszałka J. 
Piłsudskiego wyruszył głównymi ulicami 
miasta parotysięczny pochód ze sztan
darami i transparentami, głoszącymi 
hasła dozbrojenia Armii i pobudzający
mi społeczeństwo do ofiarności na F. O. 
N. Po przemaszerowaniu przez miasto, 
pochód ustawił się frontem do gmachu 
Gen. Insp. Sił Zbrojn. Wi chwili, gdy Pan 
Marszałek wyszedł do zgromadzonych, 
orkiestra odegrała hymn narodowy. Pa
na Marszałka powitał i wręczył mu 
czek prezydent Starzyński, wygłaszając 
przemówienie, w którym zaznaczył, że 
zebrana przez pracowników miejskich 
kwota stanowić ma symbol ich przywią
zania dla Armii. 

Następnie Marszałek Śmigły-Rydz 
przy dźwiękach hymnu narodowego, 
przeszedł przed frontem zebranych, po
czym pracownicy miejscy przemaszero
wali przed siedzibą Naczelnego Wodza, 
wznosząc okrzyki na cześć Armii i Wo
dza, — 

Aresztowania na terenie 
województwa 

Na terenie województwa łódzkiego 
aresztowano w ciągu ostatnich dni ki l
ka osób za działalność wywrotową. 

W Pabianicach aresztowano b. rad
nego Romana Szymczaka oraz robotni
ków Antoniego Rusaka i Dawida Dej-
cza. Wszyscy trzej wysłani zostali do 
miejsca odosobnienia w Berezie Kartus
kiej. 

W Zgierzu aresztowano 2-ch robot
ników Marszałka i Izydorczyka. 

W Sieradzu: Ignacego Bogusa, po
borcę opłat targowiskowych Leona 
Wołoszynowskiego i Stanisława Urba
niaka. 

Wreszcie w Błaszkach aresztowany 
został Stanisław Sałata chałupnik, (i) 

Kontyngent mięsa rytualnego 
zosta! na kwiecień zmniejszony 

Urząd wojewódzki ustalił kontyn
gent mięsa z uboju rytualnego na mie
siąc kwiecień. Kontyngent ten wynosi 
580.000 kg. mięsa t. j . o 10 Droc. mniej, 
aniżeli w marcu. Po za tym. jak się do 
wiadujemy, władze administracyjne za
łatwiły negatywnie podania n:eźni-
ków o zwiększenie kontyngentu mięsa 
rytualnego na święta wielkanocne. 

** 
' * 13 osób odpowiadało wczoraj przed 

sądem starościńskim za prowadzenie 
potajemnego uboju na terenie Łodzi. 
Skazano ich na kary grzywny oraz 
skonfiskowano znalezione mięso w łącz 
nej ilości 2835 kg. (i) 

Zapaliła się pościel 
Około kodziny 9 wieczór straż ognio

wa wezwana była do pożaru w centrum 
miasta: paliło się w domu przy ul. Le
gionów 23. 

Pożar nie był groźny. W zakładzie 
elektrotechnicznym Antoniego Przędziń-
skiego zapaliła się przez nieostrożne ob
chodzenie się z ogniem pościel na łóżku, 
po czym zapłonnt dużvm ogniem sien
nik'. 

Pożar zosta! ugaszony w niespełna 
pół godziny. Straty nie są znaczne. (1). 

Ukarani żebracy 
W walce z żebractwem, posterunko

wi spisują obecnie protokuły przede 
wszystkim przeciwko żebrakom natręt
nym, następującym przechodniom i do
magającym się ostro datków. 

Wczoraj za natrętne żebranie .ukara
ni zostali przez referat karny starostwo 
grodzkiego dwaj żebracy: Michał Jądra-
siak i Jan Maleczyński po 14 dni aresztu 

Prócz tego, za uporczywe niestoso
wanie się do przepisów meldunkowych, 
skazana została na 7 dni aresztu i p°zba 
wioną w°lności na miejscu Janina No
wicka, która mimo kilkakrotnych ostrze 
żeń, nie podporządkowała się wymo
gom policyjnym w tym względzie. (1) 

Po długich, ciężkich cierpieniach zmarł dnia 25 marca 1937 r. 

NOZES R0ZENFELD 
PRZEŻYWSZY LAT 74. 

.Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrzebowego nastąpi dziś w piątek, o go
dzinie 1-ej po pol. o czym zawiadamiają pogrążeni w nieutulonym żalu 

ŻONA. SYN, CÓRKI 
SYNOWE, ZIĘCIOWIE, WNUKI I RODZINA. 

Po długich 1 ciężkich cierpieniach zmarła dnia 25 marca 1937 r. nasza najuko
chańsza B. P. 

M I N A KELLER 
U R . F I S Z E R , PRZEŻYWSZY LAT 49. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przedpogrzebowego, nastąpi dziś, 
w piątek, dnia 2C marca o godz. 1-ej po pol., o czym zawiadamiają pozostali w 

nieutulonym żalu. MAŻ, CÓRKA, MATKA 1 RODZINA. 
Uprasza sie o nieskładanie kondolencji. 

Echa kradzieży u Scheiblera 
Jak świadek zasiadł na ławie oskarżonych 

W dniu wczorajszym toczyła się w 
sądzie grodzkim rozprawa o tyle niezwy 
kła, że w jej toku zaszedł stosunkowo 
rzadki w procesie karnym zwrot: świa
dek na wniosek oskarżyciela i za zgodą 
sądu, przeobraził się w oskarżonego, roz 
prawa została przerwana i zostanie 
wznowiona przeciwko ławie oskarżo
nych o jednego podsądnego bogatszej. 

W dniu 7 lutego o godzinie piątej nad 
ranem, dokonana została kradzież z ok
na wystawowego sklepu Zjednoczonych 
Zakładów Scheibler i Grohman przy ul. 
Piotrkowskiej 53. Obława, zarządzona 
w związku z tą i innymi kradzieżami na 
Widzewie, doprowadziła do ujęcia kilku 
podejrzanych. Na ławie oskarżonych w 
dniu wczorajszym znalazło się °śmiu 
oskarżonych, śród nich jedna kobieta. 

Oskarżeni do winy się nie przyznali, 
obciążając się swymi wyjaśnieniami wza 
jemnie. 

Świadkiem, który się przeobraził w 
podsądnego, była Janina Żelig°wska — 
żona Franciszka, jednego z oskarżonych. 
Żeligowska nie skorzystała z prawa nie-
składania zeznań w sprawie przeciwko 
mężowi i oświadczyła między innymi są
dowi, że początk°wo nic o kradzieży nie 
wiedziała. Gdy zaś doszły ją o włama
niu słuchy — dostała sztukę płótna za 
milczenie i istotnie milczała aż do roz
prawy. 

Tego rodzaju postępowanie jest jed
nak popieraniem przestępstwa i udaicn 
nianiem postępowania .karnego. Artykuł 
148 Kodeksu Karnego przewiduje za to 
przewinienie karę do lat 5. Z tego właś
nie artykułu została Żeligowska pociąg
nięta do odpowiedzialności. 

Sąd rozprawę przerwał i postanowił 
wznowić ją w dniu 5 kwietnia również 
wobec Żeligowskiiej, zalecając jej wysta
ranie się o obrońcę, (g) 

Nasz reporter zanotował... 
W mieszkaniu własnym przy ul. Szarej 39 

usiłowała pozbawić sie życia i zażvła więk
szej dozy sublimatu 27-letna Regina Zajączek. 
Lekarz pogotowia skierował desneratke do szpi 
tala, orzekając stan ciężki. Powodem rozpacz
liwego kroku były nieporozumienia rodzimie. 

• 
Na budowli przy ul. Wiśniowej 53. w wy

padku przy pracy został przygnieciony upada
jącą belką 43-lctni Józef Kubiak, zamieszkały 
przy ul. Stajennej 5, i odniósł złamanie obu nóg 
oraz ogólne obrażenia ciała. Lekarz pogoto
wia skierował poszkodowanego do szoitala, o-
rzekając stan ciężki. 

** 
I * 

Na ul. Brzezińskiej została potracona przez 
wóz 52-lctnia Estera Karp. zamieszkała przy 
ul. Łagiewnickiej 4. Lekarz pogotowia stwier
dził urazy zewnętrzne i skierował ooszkodo-
waną do domu. 

» • 
.* . 

W oficynie domu przy ul. Piotrkowskiej 73, 
na poddaszu czwartego pietra, wybuchł wczo

raj pożar wskutek zapalenia sie sadzy. 6-ty 
pluton straży ogień ugasił w zarodku, nie do
puszczając do poważniejszych szkód. 

. * . 
Na ul. Krańcowej na powracającego w nocy 

do domu 25-letniego Tadeusza Leoiaka, za
mieszkałego przy ul. Krańcowei 25. napadła 
dwóch zbirów, którzy mu zadali szereg ran 
kłutych pleców i karku. Rannego opatrzył le
karz pogotowia i skierował pod opiekę domo
wników. 

»* 
* 

Pesa Dlużniewska, zamieszkała w Tuszynie, 
przy ul. Tylnej 44, na przystanku tramwajów 
podmiejskich przy ul. Piotrkowskie! 317 posta
wiła kosz, zawierający różne rzeczy, wartości 
100 złotych, i gdy na chwile oddaliła się nie
znany sprawca, korzystając z niedozoru, skradł 
kosz i ulotnił sie. 

** 
* 

Do mieszkania Marty Walczak orzv ul. Or
kana 1 włamali sie nieznani złodzieie i skradli 
rzeczy, wartości 150 złotych. N I I I H I M M LILLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLI 
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„DYPLOMATYCZNA ŻONA" 
Instynktem reportera wiedziony znalazłem 

się na placu Teatralnym w Warszawie. Pr/.ed 
operą tłumy.... Policjant rozgania ciżbę gapiów, 
która tamuje rucli ulicy. Zajeżdża sznur wy
twornych limuzyn wysiadają panie w wytwor
nych sortier, panowie we frakach. Poznaję sta
rych znajomych, Kenda z Żabczyńskim, Żeli
chowską z Symem, Grossówna ze Zniczem, 
Ćwiklińska z Ruszkowskim. Obok stoi starsza 
pani, która z westchnieniem dzieli się ze mną 
wrażeniami: 

„Jak za dawnych dobrych czasów"... 
Porozumiewawcze spojrzenie z portierem. 

Moneta z mojej kieszeni powędrowała do jego.. 
Jestem w Teatrze Wielkim. 

Oddawna sala opery nie była tak wypeł
niona po brzegi i tak rzęsiście oświetlona. At-' 
mosfera silnie podniecona, jestem coraz bar- ( 

dziej zaintrygowany. Usłużny starszy pan in-j 
formuje mnie grzecznie: 

„Nakręcają scenę w operze do filmu „Dy
plomatyczna żona". 

Ze sceny rozbrzmiewa miękki i jednneześ-
j nie potężny koloraturowy glos. To pani Jadwi-
| ga Kenda śpiewa. Po chwili wielkie przygoto-

wania%do sceny baletowej. Na szczycie lustrza
nej gwiazdy ma tańczyć Loda Halama. Niezwy
kle pomysłowa i bogata dekoracja zmienia się 
jak za dotknięciem różdżki czarodziejskiej. Ci
chy domek góralski opromieniony porannym 
słońcem i zielenią przeobrażają swą postać i 
wygląd zależnie od pory dnia. Na tym malow

niczym tle balet w barwnych kostiumach gó 
ralskich odtańczy zbójnickiego. Orkiestra sym 
foniczna, składająca się z 69-ciu osób oczekuje 
cierpliwie znaku dyrygenta. 

„Dyplomatyczna żona'' zapowiada się rze
czywiście rewelacyjnie.... 

Asystując przy zdjęciach do filmu „Dyplo
matyczna żona" można było się przekonać, że 
wszystko co mówią na mieście o tyrli filmie 
zgadza się z rzeczywistością. 

Atelier przy zwiększonej ilości lamp i jupi
terów poprostu żyło... Ustawiają właśnie wspa
niałe meble z Pałacu Sztuki, jest to stylowy 
pokój „Dyplomatycznej żony". 

Zarówno reżyser, Mieczysław Krawicz, jak 
i Carl Bocse, zwracają baczną uwagę na każdy 
szczegół. Śmiało rzec można, że z taką starań 
nością, nakładem pracy i kapitału nie przygo 
towaliśmy dotychczas żadnego filmu. Młoda dc 
biutantka, Jadwiga Kenda zadziwia nas swoją 
swobodą. Aktorki znacznie starsze doświadczę 
iiieni scenicznym, o większej rutynie przyzna 
ją się, że przed nakręceniem danej .ceny mają 
tremę, natomiast Jadwiga Kenda, bez cienia 
tremy z prostotą i szczerością odgrywa każdą 
scenę. 

• * 
* 

Jak wiadomo, rewelacyjny film polski „Dy
plomatyczna żona" ukaże się w programie 
świątecznym kina „Rialto". 

... l l m a m B 

Nowe władze Związk" 
Dziennikarzy S p o r t o w i ^ 

W dniu onegdajszym odbyło sie W G % P 
ne zebranie oddziału Łódzkiego Zwlaz*" 
nlkarzy Sportowych. . .„„iu * 

Po odczytaniu sprawozdania I u<|* „.yW* 
solutorlum ustępującemu zarządowi, . f 
nowy zarząd w składzie dotychczasowi £fr 
zes — red. Wł. Kozielski, wiceprezes ' jjp-
nik red. St. Kałuszyner, sekretarz red. ^ 
szyc; komisja rewizyjna: red. red. W'. r,4 
ski. O. Abel i L. Abkin. sąd kolef"*V 
red. Sz. Gliick. H. Gohjhcrg I J. N ' r f f w l ł * 

Na delegatów i:a walne zebranie ^yt 
Dziennikarzy Sportowych w P°znaIl ,.1L|clii ) 

no: red. red. Wł. Kozielskiego, J- m 

A. Reilern. 

K C M U R T I I L - c e i t w 

Wydziału G ir i O y ^ ' 1 " 1 

z dnia Z4 nmrea 19 J ' . ę 
1. Podaje się do wiadomości. »• ^ Y R P 

C 
twierdził zawodnika karencyihW^ 
Chalma dla ŻSSG. Makoah (Łódź). 

2. Wzywa się ponownie kluby 
zgłoszenia do rozgrywek o mistrzost- ^ 
przekraczalnym terminie do dnia 
roku bież 

Zwraca się uwagę, iż po powy 
nie, W. G. i D. nie będzie 
klubów o dopuszczenie do rozgry 

3. Podaje się do wiadomości «'* 
boisk, że przedstawiciele wydziału £]„ r#'ir| 

IAL 

- W E K . 

yższy"1-
u\vzgl?d,n 

D O I S K , ze przedstawiciele wyu*»»» r O R » I -

pilny oraz WSS-u ŁOZPN. dokonają 
boisk w następujących terminach: ^ y 

Boisko Widzewa w poniedziałek 
marca rb. o godz. 15.30. _ _ t ^{t 

Boisko ŁKS-u w poniedziałek, 
marca rb. o godz. 14.30. . . . 

Boisko Whny w poniedzalek, am« 
og 

w ponieu/.ai<-«i —-
rb. o godz. 14.30. ' . . „ooie" 

Boisko Sokola w Pabianicach vv ( 

łek, dnia 29 marca rb. o godz. 10 r
£'n'jCa<*. 

Boisko Krusche Endera w P a t " ^ m 

tworek. 

P R O , 

R F

A P A R A ! 

Ł6d; 
Bud 

I F T K I L K U 

! ° L > N N V 

fes 
poniedziałek, dnia 29 marca rb. o S-

Boisko RKS. TUR. we wtorek, <"•'• 
marca rb. o godz. 17-tei. 

Boisko Unlon-Touringu we 
marca rb. o godz. 16-ej. „ „ „ , « R C » 

Boisko WKS. we wtorek, dnia 30 m* 
o godz. 17-tej. k- ^ I 

Zwraca się uwagę właścicieli 0 0 ndooft* 
widłowe przygotowanie i wylanie ° a ^ 
boisk oraz na przygotowanie wszelKio 
nych przyrządów mierniczych. Hubo1*' 

4. Zwraca się ponownie uwagę *' $ 
karty zgłoszeń niezaopatrzone w <)|i 
dników nie będą przesyła do PZPN'" 
twierdzenia. ,aiifli 

5, Podaje się do wiadomości, » *" $ ^ 

Komunikat 

o mistrzostwo juniorów R O Z P O C Z N Ą 

2 maja rb. s ) e 

W związku Z powyższym W Z X m|$tri"JL 
D O zgłoszenia drużyn juniorów D O n 
w nieprzekraczalnym, terminie D O < " 1 
kwietnia rb. W Y ^ ^ J J 

Zwraca się uwagę klubów K ' a s . r 0 n i a ( , ' J I 
na uchwałę dorocznego walnego M F I J 

PZPN. (Komunikat Nr. 2 PZPN.), W " £ P N , VĄ 
warunkiem zaliczenia klubu D O hs' r . . <ftm 

okręgowej względnie najwyższej Kiai 
(kl. A.) jest posiadanie drużyny j U M " R ? C Z . b \ 

Nieposiadanie drużyny juniorów v • 
kl. A powoduje spadek klubu do n>* 0 wss $ 9 

z dn. 25 marca 1 9 3 ' ^ 
Pkt. 1. Obsada zawodów t o w ą r r * ^ 
Dnia 27 marca, godz. 15. boisK" 

Makkabi — ŻTSG., p. Klain. .,,.„ 1> , 
Dnia 29 marca, godz. 15.30. b o i f 

ŁKS — Union Obcrschoneweide. f>- t&' 
29 marca, godz. 15.30, boisko > 

-Zjednoczone, p. Lange. Wid'6 

29 marca, godz. 13.30, boisko. 
TUR - Hakoali, p. Cygler. , , V ' id* f* 

29 marca, godz. 15.30, boisko j 
Makkabi^ — \Vidzew, p. Seeał. k o j , *» 

29 marca, godz. 11.30. boisko =>" ta 
SKS. — Sokół Zg., o. Nanorski. ^ 

29 marca, godz. 10.30, boisko 
U.T. — Sokół, p. Pogodziński- J a 

PA" 

i o b o v 

fes 

V P O ! 

P O T L L E G 

I O > N I K 

TO r; P O N 

B O L S K O L E I N ^ 
I Ó W Zjednoczone — Huragan. P 

Pkt. 2. Wyznacza sie na sefl? 
na zawody ŁKS - n Obersclie1 

l i < * 

Ko 

Pietrzaka i Błaszczyńskicgo. ^ioi'1 

Pkt. 3. Przypomiiiainy PP- s „ d Z o f l V

1

C V K 
okuły sędziowskie z przeprowa" &JĄ 

S Ę D Z I O ; ' , ' ' , , 

tokuly sędziowskie z P R Z E P R O W A D Z A ii •> 
dów należy w ciągu 24 godzin »° {%tiV 
czeniu przesłać do W.S.S. ŁOZP^- tfi 
S.S ŁOZPN. § 20 pkt. f). , sie U 

Pkt. 4. Z okazji zbliżających . 1.1 V 
Wielkanocy W.S.S. ŁOZPN. s k I a , , , i e ' S * 1 <? 
wszystkim pp. sędziom naiserdecz ^ i , , 1 
czenia owocnej pracy na pilkarsK"" ^ 
bistego szczęścia. m b",5

nP. s i 
Pkt. 5. W związku z odbiorcn n i P^i 

Komisję Ł.O.Z.P.N. niżej wV»» c'„e i 
dziowie zgłoszą się na wyzna c \* 
wskazanej godzinie: , . , ^a" g ,i 

1) dnia 29 b. m. boisko ..W""' ^ 1 ' 
. p. Szumlak L. , ^ i). A-

boisko „Widzewa" godz. i a . „̂ e 1 

! boisko ŁKS., godz. 14.30 P- \'iQ\^ \ 
boisko Sokół Pabj. godz. 1° 1 l" 

godz. 9.30 p. Pogodziński H ; (to*'' 
Dnia 30 b. m.: boisko „TUK-" 

F C I A R - - K O W A L - > boisko U.T. godz, 16 
bo<'sko W.K.S. godz. 17 przV 

Mi 

Rf fon 

11 ha 

? " 1 8 

£NVi1 

\ Z .'In 

HA 

V I . 
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Łódź - Pabianice 
Budowa nowej drogi W n 

DoCź . | ) l e r wszych dniach kwietnia roz 
V|r,|ki i zostaną prace przy budowie 
^!,',ei u rogi państwowej z Lodzi do 
tiril-., r Od Pabianic, na dalszych od 
c'eWvi r ° D o t y s a- i u z "ienial całkowi-
0̂) r k n a n e ' t o t e z w s c 2 , 0 1 1 i c .bieżą-

i - o t y Prowadzone będą na od 
Pabianice. 

nhj y i ą z K u z tym w przyszłym ty 
°roga z Łodzi do Pabianic zo 

Endecy wystąpili z rady m. Pabianic 
uniemożliwiając i tam zaciągnięcie pożyczki na raboiy In

westycyjne.—Nowa umowa z elektrownią łódzką 

b 'H-e? . w i c i e zamknięta dla ruchu 
"wsóty . ' u r ządzony będzie obiazd na 
% k j i ^ " 0 ^ - Przed tym jednak w 
- i e dnr.1 d n i d r ° K a Rzgowska zosta

n o W a d z n n n do porządku. (i) 

•» I Święcone 

z niespodziankami 
marcepanowe 

Święcone 

Onegdaj odbyło sie w Pabianicach 
posiedzenie rady miejskiej, na którym 
miał miejsce niezwykły incydent, wy
wołany przez radnych Obozu Narodo
wego. Mianowicie, na wstępie posiedzę, 
nia, klub radziecki PPS. ze względów 
formalnych, zaproponował zmianę po
rządku dziennego i przesuniecie pierw
szego czytania budżetu, które figurowa 
ło na pierwszym miejscu, na miejsce 
ostatnie. 

Wniosek PPS został poparty przez 
radnych z prorządowego „Klubu oby
watelskiego", chrześcijańskich właści
cieli nieruchomości oraz radnych żydów 
skich. 

Niespodziewanie wystąpili przeciw
ko temu wnioskowi radni endeccy. 
Oczywiście szukali oni tylko pretekstu 
do zdekompletowania radv miejskiej, 
czego najlepszym dowodem, iż mieli z 
góry przygotowane oświadczenie. Wy
powiadając się przeciwko zmianie po
rządku dziennego równocześnie zaata
kowali zarząd miejski za niewłaściwą, 
ich zdaniem, urnowe z elektrownią łódz 
ką w sprawie dostarczenia prądu dla 
Pabianic i w tym momencie ieden z rad 
nych endeckich wyjął z kieszeni i od 
czytał deklarację, w myśl której radni 
endeccy zrzekają sie swych mandatów 
1 występują z rady miejskiej m. Pabla 
nic. 

Radnych endeckich jest 12 na ogól
ną liczbę 40. 

Mimo jednak opuszczenia Drzez 12 
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lany w zarobkach 
' 0bowiązek ubezpieczenia 

"Mi (

r i b e c l l C 2 n y c h zapytań, kierowa-
' D ta w i U D e z Pieczalni społecznych w 
*yp a. e, obowiązku ubezpieczenia na 
*ych i/ c n oroby pracowników umyslo 
Wiesia t 6 r y c n zarobek w pewnych 
Sch ^ s t wyższy niż 725 zl., w 
W i Z a ś niższy, Zakład Ubezpieczeń 

radnych, sali obrad — posiedzenie było 
kontynuowane. Uchwalono wiec zawar 
cie nowej umowy z elektrownia na o-
kres dalszych 10 lat, na dotychczaso
wych warunkach. Uchwalono też plan 
robót inwestycyjnych. Nie zdołano tyl
ko wobec braku kwalifikowanej więk
szości 2/3 głosów uchwalić nożyczki 
z Funduszu Pracy na roboty kanaliza
cyjne. 

Jaki będzie rezultat zrzeczenia sie 
mandatów przez 12 radnych endeckich? 
W myśl ustawy samorządowcu zrzecze 
nie się mandatu przez radneeo nie jest 
ważne, o ile prezydent miasta nie przyj 
mie tego zrzeczenia do wiadomości. Z 
drugiej strony jednak nic można zmu
sić radnego, by przybywał na posie
dzenia rady. Najprawdopodobniej więc 
zastosowany zostanie art. 40 ustawy sa 
morządowej, który brzmi: 

„Jeżeli w ciągu kadencli liczba rad
nych zmniejszy się o 20 proc. rządowa 
władza administracji ogólnej może za
rządzić wybory uzupełniające. Obowią
zana jest natomiast to uczynić, gdy licz 
ba radnych zmniejszy sie o 30 procent". 

W danym wypadku liczba radnych 
endeckich stanowi dokładnie 30 proc. 
Wybory uzupełniające polegają na tym, 
iż pozostali radni w liczbie 28 zacho
wują swe mandaty, ludność zaś wybie
ra tylko 12 radnych. Manewr endecki, 
który zmierzał do rozwiązania rady 
spali tedy na panewce. 

Przy tej okazji jednak zwrócić na-
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leży uwagę, iż przepis o kwalifikowa
nej większości 2/3 radnych, wymaganej 
do podejmowania najważniejszych dla 
gospodarki miejskiej spraw nie wytrzy
ma! próby życia. Opozycja, nie licząca 
się z interesami miasta., może bowiem 
w ten sposób łatwo uniemożliwić pro
wadzenie racjonalnej gospodarki więk
szości radzieckiej. Ponieważ o przepis 
ten potknęło się już wiele rad miejskich 
w Polsce — w Łodzi uniemożliwiono 
zaciągnięcie pożyczki na roboty sezo
nowe — być może zmieni zo nowela 
do ustawy samorządowej, (s) 

0 regulamin dla delegatów fabrycznych 
K o n f e r e n c j a o d b ę d z i e się p o ś w i ę t a c h . — S t r a j k m a j 

strów w W i d z e w s k i e j M a n u f a k t u r z e 

C 2 n ych wyjaśnia, co następuje: 
zmiany zarobku pracowni

ce 

t ^ c h S l ° W e g 0 w poszczególnych mie-
N 2 e n ' P r a c o w n i k t e r 1 , z a l e z n i e o d n r z e 

i alicv W zSlędnie nieprzekroczenia 
«*t ^ zarobkowej 725 zł., zwolniony 

Poszczególnych miesiącach od 
%obv ubezpieczenia na wypadek 

* Dodl W Poszczególnych miesiącach 
% n t C m u obowiązkowi. 

% c r , ° ^ V l ? Z e k ubezpieczenia na wypa-
>C /ÓW ustaje 
a W t y Sodnia 

i *aś ni a Przekroczył 725 zl.. powsta 
!o ...Ponownie 

Jak się dowiadujemy, bezpośrednio 
po świętach Wielkiej Nocy, podjęta zo
stanie akcja włókniarzy o uregulowanie 
sprawy delegatów fabrycznych i wpro
wadzenia regulaminów, określających 
prawa i obowiązki delegatów. Na pismo 
okręgowego inspektoratu pracy do orga 
nizacyj przemysłowych, większość zwiąż 

podjęcia na ten temat rokowań. 
Po świętach więc ustalony będzie} 

termin pierwszej konferencji przedstawi 
cieli przemysłu i związków zawodowych 
w tej sprawie. 

*» 
Na skutek uchwały unii związków za 

wodowych pracowników umysłowych, 
ków przemysłowców odpowiedziała ne- | posłowie łódzcy interweniowali w mini-
gatywnie, nie uchylając się jednak od ' sterstwie opieki społecznej w sprawie gaty 

z początkiem pierw 
po upływie miesiąca 

w którym zarobek 
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tv»" j"°wnie z początkiem pierwsze 
Vjc*Koania kalendarzowego no uply-
S i e ^ l e s i a c a , w którym nastąpiło 

• Z o n i e zarobku poniżej 725 zl. 

^°ntro«a cen i godzin 
v handlu 
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Wynik ciągnienia II klasy 

przedświątecz-
"P°w komisja lustracyjna, zlo-

t<>h„,!Jrzedstawicieii władz łódzkich 
kontroli cen i przestrzegania 

mi 

, Sk f t;;; l l l d lu w sklepach łódzkich. Siłowano 
»' ha 

•^n^ fo /owai io kilkadziesiąt skle 
d7iM U n a s t u ulicach miasta i w 

• M»fi . c a c l l < Przekroczeń cenniko-
v .Ce n . ! r 2 i e nie stwierdzono. 
c > c ? ' k i oficjalne znajdowały się na 
l v y Ha n '"iejscach w sklepach, zaś 

^szczególnych artykułach by-

isiejszym • przedsięwzięta 
*ich > l l t r

° '
£ 1 cen na targowiskach 
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W dniu 22 b. m. zakończone zostało 
ciągnienie drugiej klasy trzydziestej 
ósmej Loterii Klasowej. 

Główna wygrana tej klasy wynosiła 
sto tysięcy złotych i padła na nr.169.961. 
Właścicielami poszczególnych ćwiartek 
tego numeru są mieszkańcy Łodzi: mia
nowicie pp. Leon Kwaśniewski, tkacz 
w fabryce Schweigerta w Łodzi, Stefan 
Król, robotnik w fabryce Steinerta tam
że, Bronisław Król, robotnik, K. M. u-
rzędnik jednej z instytucyi kredytowych, 
A. M„ robotnik i T. A. biuralista. 

Po raz pierwszy w klasa drugiej 
wylosowano wygraną siedemdziesiąt 
pięć tysięcy złotych. Przypadła ona nu
merowi 113074, będącemu w posiadaniu 
mieszkańców Warszawy — dwóch kup
ców, urzędnika i aktora. Każdy z nich 
otrzymał po piętnaśc:e tysięcy złotych. 

Wesołe święta będą mieli również 
współwłaściciele losu numer 68241, 
który wygrał pięćdziesiąt tysięcy zło
tych. Są nimi robotnicy, zamieszkali w 
dzielnicy staromiejskiej, oraz w miej 
scowościach podstolecznych. Chociaż 
każda niemal ćwiartka była własnością 

kilku, a nawet kilkunastu osób, wygra 
na kwota stanowi dla nich — jak to sa
mi przyznali — poważną zapomogę. 

Poza tym była jeszcze wygrana w 
wysokości trzydziestu tysięcy złotych 
(nr. 164056), pięć po dwadzieścia ty
sięcy, trzy po piętnaście tysięcy, oraz 
wicie innych; razem dziesięć tysięcy 
wygranych na sumę milion sześćset 
dziewięćdziesiąt dwa tysiące czterysta 
pięćdziesiąt złotych. 

W klasie trzeciej, której ciągnienie 
rozpoczyna się 13 kwietnia r. b., główna 
wygrana wynosi również sto tysięcy 
złotych, natomiast wygranych po sie
demdziesiąt pięć, pięćdziesiąt i trzy
dzieści tysięcy, jest po dwie, po dwa
dzieścia tysięcy — cztery, po piętnaście 
tysięcy sześć i t. d. Ogólna suma wy
granych wynoń dwa miliony osiemdzie
siąt dziewięć tysięcy siedemset pięć
dziesiąt złotych. 

Przy sposobności przypominamy, że 
czas odnowić los do trzeciei klasy. Kto 
uczyni to w porę, ten może być pewny, 
że nie będzie narażony na jakiekolwiek 
trudności, łub komplikacje. 

I przedłużającego się strajku majstrów fa
brycznych Widzewskiej Manufaktury. — 
W wyniku interwencji, wczoraj przed
stawiciele zarządu Widzewskiej Manu
faktury zaproszeni zostali na konferen
cję do ministerstwa. Wyjechał dyr. Ebo-
rowicz. 

Równocześnie inspektor pracy XIII 
obwodu inż. Feferman zwołał konferen
cję porozumiewawczą na wtorek, 30 b.m. 
Prawdopodobnie, wobec interwencji mi
nisterstwa opieki społecznej, na konfe
rencji wtorkowej strajk zostanie zlikwi
dowany. 

** 
Rokowania o umowę zbiorową dla ro

botników budowlanych, zostały przerwa 
ne na wniosek przedsiębiorców budowla 
nych, którzy zastrzegli sobie możność 
dokładnego zapoznania się z projektem 
nowej umowy. Obecnie inspektor pracy 
zwołał konferencję w tej sprawie na 
dzień 31 b. m. Wobec tego, iż w dniu 
tym wygasa umowa dotychczasowa — w 
razie gdyby mie podpisano nowej — li
czyć się należy ze strajkiem robotników 
budowlanych. 

** * 
W fabryce „Progress" przy ul. 11-go 

Listopada 14, wybuchł strajk okupacyj
ny w obronie wydalonego robotnika.—• 
Równocześnie' strajkujący wystosowali 

[do inspektora pracy skargę, w której ko 
' munikują, iż robotnik został wydalony 
za odmowę wystąp enia ze związku za
wodowego. 

Wczoraj zlikwidowany został zatarg 
w fabryce pończoch Adlera przy ulicy 
Gdańskiej 108, który wynikł z powodu 
nieuznania przez firmę wyboru delegaia 
fabrycznego. Na skutek interwencji in
spektora pracy — wybór delegata został 
zatwierdzony, (i) 

teście pomoc 
mm 
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W dniu 25 marca r. b. zmarł nagle nasz nieodżałowany 
B. P. 

Mozę* Rozcnfeid 
W Zmarłym tracimy długoletniego szefa, który miał zawsze na względzie dobro pracowników. 
Okryci głęboką żałobą, łączymy się w szczerym żalu z osieroconą rodziną 

Personel, Majstrowie i Robotnicy 
firmy Mozes Rozenfeld i Syn 

Oszust lustrował sklepy warszawskie 
i wymierza ! grzywny kupcom. —Student medycyny 

niebezpiecznym przestępcą 
Warszawa, 25 marca. 

: Policja aresztowała niebezpiecznego 
oszusta Mieczysława Brochowskicgo, 
studenta medycyny, który posługując 
Się fałszywa legitymacją wydziału zdro
wia, występował w roli inspektora sa
nitarnego i dokonywał lustracji skle
pów. 

Bezczelność Brochowskiego posunę
ła się tak daleko, że telefonował on do 
komisariatu i żądał przydzielenia mu a-
systy policyjnej. 

Wkrótce fałszywy Inspektor stał się 
postrachem kupców. 

Za najmniejsze uchybienia sporzą
dzał protokuły i pobierał produkty do 
analizy, każąc za badanie płacić sobie 
zgóry. 

Brochowski został aresztowany w 
Jednym ze sklepów, gdzie rozpoznał go 
przybyły na lustrację dzielnicowy. 

W mieszkaniu oszusta przeprowadzo 

no rewizję, która dała obfity materiał. 
Między innymi znaleziono podrobio

ne pismo inspektoratu straży granicznej 
w Gdyni. Prawdopodobnie oszust przy
gotowywał się do nowej afery. 

Brochowski twierdzi, że oszustw 
swych dopuszczał się ze skrajnej nędzy. 
Z kartotek urzędu śledczego wynika, że 
byl on już cztery razy karany, za kra
dzieże i przywłaszczenia. 

P R Z Y P O M I N A M Y 
* 4 0 

że w święta Wielkiej Nocy odbędzie ( F * Bk *"» fl SfoH O ' ' 
się w Kinie • » * * « • v 

powtórzenie premiery najlepszej i najweselszej polskiej komedii muzyczne! 

„ P i ę t r o w y ż e i " 
z EUGENIUSZEM BODO, HELENA GROSSÓWNA, JÓZEFEM ORWIDEM, SEM-

POL1NSKIM I SKONIECZNYM W r. ST. 

• • 

i T E / t t Ł 

' M H Z Y K A / O T 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w piątek i w sobotę « P o W° ?« pf', 

kiego Tygodnia teatr nieczynny P' c r

 njgdzie'' 
stawienie świąteczne dane będzie ŵ  ^ 
o godz. 8.30 wiecz. , w ; c ł ł tr 

Pójdzie wyborna sztuka Iwaszkicw 
w Nohant". 

Żydzi na uniwersytetach 
stanowią zaledwie 13 procent 

Interesująco przedstawia sie skład 
wyznaniowy studentów w Polsce w 
świetle ostatnich danych statystycz
nych. W roku akademickim 1936/37 
było w Polsce 36.731 studentów wyzna 
J I IA rzymsko-katolickiego, 6.207- mojże
szowego, 1.422 grecko-katolickiego, 
1.343 prawosławnego, 1.315 ewangelic-
•kiego oraz 143 innych wvznań. 

Charakterystycznym jest. że grupa 
studentów wyznania mojżeszowego sta 
nowi 13,2 proc. ogółu studentów, czyli 
naogół prawie nie przewyższa odsetka 
ludności żydowskiej w Polsce. Cyfry 
•te najlepiej świadczą o bezprzedmioto
wości i fałszu wrzasków endeckich o 
„zalewie" żydowskim na uniwersyte
tach. 

Przeciw „naganiaczom" 
sklepowym 

Donosiliśmy już kilkakrotnie o roz
prawach w referacie karnym starostwa 
grodzkiego przeciwko t. zw. „nagania
czom" — którzy przed sklepami z kon
fekcją i materiałami włókienniczymi nie
raz gwałtem wciągają przechodniów do 
4,s\vego" sklepu. 

Handlujący — właściciele firm, któ
rych naganiacze zostali ukarani — wy
stąpili do władz z prośbą o zezwolenie 
na ów proceder „łapania" klientów na 
ylicy i wciągania kupujących, dosłownie 
«a poły, do sklepu. 

Jak się dowiadujemy zabiegi kupców 
w tej mierze skutku nic odniosły. 

Starostwo grodzkie komunikuje, żc 
„naganiacze" będą pociągani do odpo
wiedzialności karnej, jako winni tamo
wania RUCHU ulicznego. W C I Ą G A N I E prze
mocą przechodniów do sklepów tolero
wane nie będzie i winni tego procederu 
będą karani w trybie administracyjnym. 

Wielkanoc w Jerozolimie 
Obchód święta muzułmańskiej „Hebi Muza" 

Islam nie ma właściwie święta wici-1 rym za niewielką opłatą wygrywa róż-
kanocnego. Stworzył je sobie w Pale 
stynie, aby w dni świąteczne mieć 
przeciwwagę dla olbrzymich, imponu
jących manifestacyj pielgrzymów 
chrześcijańskich w świętym mieście. 

W pustyni Juda, na drodze do Jery
cho, znajduje się w skale grób, w któ
rym — wedle tradycji muzułmańskiej — 
pogrzebany jest „Nebi Muza". „Nebi 
Muza" to nikt inny jak Mojżesz, które
go czci także islam. Sułtan Salah-el-Din 
zarządził swym wiernym, aby w dni 
chrześcijańskiej Wielkanocy odbywali 
pielgrzymkę do tego świętego miejsca. 
Święto nazywane jest — jak prorok i 
Jak miejsce, w którym jest pogrzebany 
— „Nebi Muza". 

Byłem świadkiem wyruszenia takiej 
wielkiej procesji muzułmańskiej z wrót 
Jerozolimy. Był to Wielki Piątek dla 
chrześcijan, a równocześnie żydzi, już 
w jedwabnych kaftanach, oczekiwali 
wieczoru pesachowego. W Ha ramie, 
gdzie mieści się meczet, zebrali się ma-
hometańscy pielgrzymi z całej Palesty
ny i i wschodniej Jordanii. Wzdłuż mu
ru, otaczającego świątynię, ciągnie się 
wąska ulica, prowadząca do Bramy 
Lwów: wspaniała jest w swym klasz
tornym stylu. Ulica ta ma być odpowie
dnikiem Vii Dolorosa z pasji Wielka
nocnej. Lew zdobi godło sułtana Sulej-
mana Wspaniałego 

ne melodie 
Z Lwiej Bramy wyłania się wresz

cie procesja. Na czele pochodu, jeszcze 
przed lasem chorągwi, jedzie na białym 
koniu sędziwy starzec w zielonym tur
banie. Następują chorągwie, po tym pa
rę dzikich kapel, i wreszcie — masa 
pielgrzymów. Chodzą bez żadnej dy
scypliny, bez żadnego ładu, a jednak w 
jakimś tajemniczym, mistycznym po
rządku. Różne grupy reprezentują po
szczególne miasta, wsie, sekty. Tłum 
faluje jakimś specyficznym rytmem. 
Niektórzy pielgrzymi nie chodzą, a wła
ściwie tańczą, podśpiewując w swój za
wodzący sposób. 

„La illaha illa Allah, wa Muhamtned 
rastl! Allali!" — rozbrzmiewa zewsząd. 

Śpiewy rozlegają się donośnie, zmie
szane z łupaniem cymbałów, z trąbka
mi i z jąkającym się gramofonem. 

Widać tu miejskich effendi, którzy 
aż do czerwonego fezu są europejscy, 
może nawet trochę za bardzo. Dalej: fcl-
lachowic, ubodzy i pokorni wieśniacy 
w niebieskawych kitlach: półdzicy be-
dnini i zupełnie dzicy pasterze. W tym 
tłumie plemion i sekt rozbrzmiewają cza 
sem okrzyki, jak: „Wiara Mahometa o-
piera się na mieczu". 

Procesja muzułmańska wśród wiel
kiego wrzasku ciągnie dalej w kierunku 

| Jerycho, opuszczając już rogatki świę-

TEATR POLSKI 
(Ccgielniana 27). i u W 

_ Dziś, w piątek i w sobotę z P o W „ e 

kiego Tygodnia przedstawienia zawieM?"^ 
W niedzielę, dnia 28 marca br. P ' % 

dnia Świąt o godz: 8.30 wieczorem of** jff 
niedziałek, dnia 29 marca br., drotfie8' j*** 
Świąt o godz. 4.30 popoł. i 8 30 wieczorem 
będzie świetna komedia St. KiedrzyrisKI*"., J 
„Raz się tylko żyje". W rolach tUvay\'V 
Gosławska, Z. Sykulska, B. Bolkowski, Ja
szczyński, M. Zoner Reżyseria: Mie«y»" 
ner. r 
n W pełnych próbach znakomita k00'^1 

Bałuckiego p. t. „Klub Kawalerów" * f ł 

dyr. H. Morycińskiego. 

TEATR POPULARNY. 
„ . (Ojjrodowa 18) . m M 
L-iesząca się rekordowym powodzenia pi 

fesja pani Warren" Bernarda Shaw a, «» „j* 
dzie w niedzielę o godz. 8.15 wiecz. » * yM 
działek o godz. 4.15 popoł. i o godz. 8 

„ Obsadę tworzą; I. rforecka, H. Łop u' 1 , Ą 
Z. Tokarski, A. Nowosielski, A. Buczy"1" 
Nawrocki. 

mm 

Procesja przechodzi przez 
ryczńe miejsca, a po całym jej szlaku 
zebrane są tłumy muzułmanów. Wielo
barwne kaftany, burnusy i turbany two
rzą istną mozaikę, w której jak kwiaty 
prześwcicają zakwefione głowy kobiet, 
jaskrawo ubranych, obwieszonych klej-
nr tami. 

Kobiety siedzą przeważnie w więk
szych grupach, bliżej domów, mężczyź
ni tłoczą się na ulicy. Tworzy się jar
mark: jedni sprzedają słodycze wscho
dnie inni noszą lemoniadę w mosięż
nych konwiach. Ktoś ma stary gramo
fon, oblepiony, półksiężycami, na któ-

h i s t o - ' ' e K ° n i ' a s m - J e s t Już zmierzch, na nie-
'bie zamigotały pierwsze gwiazdy. 

We wszystkich chrześcijańskich świą 
tyniach rozpoczyna się święcenie Wiel
kiego Piątku. ' 

PORANNY. , , J 3 

informacyj. 7.30—7.35: Program na ° j 
-8.00 Muzyka _ płyty 8 . 0 0 - " - 5 ' , 
11.57 Przerwa. 11.57-12.03 Sygnał « » ' 

szawy. Hejnał z Krakowa- „ . > 
Wileńskie) °rK j k r 12.03- 12.40 Koncert 

meralnej (z Wilna,), 
łudniowy. 12.50—13.00 Kolorowe 
pogadanka — wygłosi Hanna Kory* 

t 15.00 Przerwa. „ 
15.00—15.05. „Jak spędzić świę'» 

1 D Ą v 

Ludwik Szumlewski, _ „ „hór*''' 
15.05-15.45. „W Wielki Piątek" - c 

dycja wielkopostna (ze Lwowa) 
16.45—16.00. Rozmowa z chorymi ks 

Michała Rękasa (ze 
Lwowa). ,.„n I t,islV 

16.00—18.00. „Ciemna Jutrznia fgt<i*' . 
bożeństwa pasyjnego z Katedry ^ 
(z Poznania). . reto^ 

18.00—18.10. „Spalenie Świątyni J e r WTF 
(recytacje). j.j ^ [J 

18.10—19.20. Koncert BeelhovcnoWS»j(,y » 
(Audycja z okazji 100-ncJ rod ^ 
kompozytora). tr„n»k , 

19.20-19.40. „Na pustyni" Zofii K 0 " J kiej (recytacje prozy). 

FINE — ZWYCIĘZCĄ TURNIEJU W MOS
KWIE. 

Dobrzr; znany łódzkim szachistom z między
narodowego turnieju w Łodzi Amerykanin Fine, 
odbywa obecnie tournee po Rosji. Turniej mi
strzów moskiewskich z udziałem Fine'a i Lilien-
thala zakończył się zwycięstwem Fine'a, który 
z 5 p. z 7 możliwych wyprzedził Kana (tegorocz
ny mistrz stolicy sowieckiej) z 4.5 p., Judowicza 
4 p.. ild. Znany mistrz węgierski Lilienllial ulo
kował się na ostatnim miejscu, osiągając zale
dwie 2.5 p. 

19.40—20 10. 'Pieśni*o Męce Pa n . s k l j j , ' r t<, V 
cja muzyczna w opracowaniu 
mana w wykonaniu chóru m ę s 

towic). . u W 
20.10—20.40. Utwory organowe h ^ \ c ) . 

nanlu Fritza Lubricha (z Ka<0 

20.40—20.50. Dziennik wieczorny. 
20.50-21.00 Pogadanka aktualna. „ 
21.00-22.00. Pasja wg. Św. M*leytitf<" 

Sebastiana Bacha H część. — f,t 

Brukseli. k»*,,V 
22.00—22.15. „Pójdźmy za Nim' < J»0 . 

syjne wygłosi ks. kanonik ' j|i 
fiielskt. .ł8C« 

22.15-22 45. „Dialog o grzeszniku i 
(z Krakowa). 

22.45—23.00. Rezerwa. J, 

AUDYCJE Z A G R A N L C £ ^ » i > ' ' ' 
17.30 STRASBURG, „Pasja wg. »*' / 

S. Bacha. 
19.35 RADIO ROMANIA. .,Wer"

, e 

Masseneta (Ir. z Opery) 0^ ł 

J20.00 PRAGA. „Stabal Mater" - ~.tt* J 
o", 

20.30 DROITWICH. „Parsiial" 
ra (tr. z Queens-Hallu). f 

21.30 LYON. „Siedem słów Cbry*'
n 

Gounoda. fflo»" J 
21.45 RADIO PARIS. „Pas|a" <*'

 J (r 
Bacha. , »» 

22.00 BRUKSELA Flam. „Chrys«
u8 

Oliwnej" r- orał. Beethoyen*-
Mu 
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ROBERTEM" TAYLOREM 

P R E M I E R A 
j u ż U/ n i e d z i e l ę DAMA KAHEUOM 

Książka za 4 i pół miliona dolarów 
a i i ł ą s u m S zapłacił rząd angielski za 9 egzemplarzy powieści, którel 
wtórem jest słynny pułkownik Lawrence. — Stronice książki są 

opieczętowane i zamknięte klamrami 
Ho p. N e w Y o r k u odbyły się niedaw " 

' l 'crwsze ry^"'"|wsze fargi Księgarskie", któ 
ksiąJ"a j większą sensacją była pewna 
ty Lu', s c i iagająca uwagę • 
•• *J«26W. Ciekawy był 

wielu tysię-
widok tych 

*ou> c i s n ą c y c h się do okna wysta-
fctlng°' w którym widniała tylko ta 
lilt[ f ~~iedyna książka. Mimo natłoku, 
od * zżymali się w pewnej odległości 
lotyg L a w y ' albowiem przybita meta-

a tabliczka ostrzegała: 
staw" U w a R a L . Nie zbliżać się do wy-
*'ariąi 8 d y z każde dotknięcie powoduje 

$Povfk to za książka, którą aż w ten 
tuąln , t r z e D a M o chronić przed ewen-
p 0 w

 ą kradzieżą i Jctóra wywołała tak 
k\ L Z . e c . ' l n e zainteresowanie. Ani ty-
nie n«, . i, ani nazwisko jej autora nic 
W ; NY|edzą europejskiemu czytelni-
hx»\'A0ry8inalny tytuł angielski tej 
*Utar b r z m i : — » T h e M i T l t " • a i e i 

W6t/i?.mJ e s t „pilot armii brytyjskiej"— 
' g k ' Ross. ' 

"irn c ? y w i i ś c i e , z e jest to tylko pscudo-
Jcityjp y ' ko nieliczni wiedzą, kto wla-
Ha2.v. "krywa się za tym zmyślonym 
K K S R o s s t o j e d e n z w i e , u p s e u " 
'̂iadn n aibardziej tajemniczego wy-
ervio W c y angielskiego Intelligence 
?a i s ł y n n e g o T. E. Lawrence'a, 

8 

Kon. z y c i a szczycił się on tytułem „nie 
W,°'10wanego króla arabskiego". On 
tow n i e tym, który 300.000 Arabów 
a>ny i W a < f e i l Przeciwko Turkom, który 
n j ? l u b rozdrażniał poszczególne 
^Dln y a r a b s ' k ' i e , zależnie' od potrzeb 
n 0 ^ n ? a e i i . To on również utrwali! pa
ty za {f A n K b i nad kopalniami nafty 
jąc godn ie j części Azji, przyczynia-
De r i u

ę ^wą tp l iw ie do rozwoju Im-
tiio v? brytyjskiego w stopniu znacz-
i dvni l ( J k s zym, niż najwięksi wodzowie y

ż

p l°maci. 
fo'tl2y.cie 1-awrence'a stanowi swego 
s * n 0 j . b o 8a ty temat do powieści. Pi-

o tym niejednokrotnie. Dlate-
S^ką ' w , a . z k u z jego tajemniczą 
»Siscu ^ r 2 y P ° r n n i m y tylko na tym 
d». c*nv n i " K o . , i c z y » on wydział filo-
*k i ** " a uniwersytecie w Oxfor-

j««o młody student władał już 

A WIOSNA. . I W CERA P 

V l ^ . a t n a cera kob 
« e t ' * « i . z m i a " y atmosferyczne. Ledwo baro
w e , i a z e zbliżająca sie wiosnę, inż spo-
«Ne * , d a i a Pewne usterki cery. mnie) w i -
u ą w ™ ? c i a s mrozów i zimna. - Poki ied-
n,V|)J»ialv c s n a kosmetyka rozporządza 

y m kremem do twarzy jak od 
tak 

at zna 
*ite|.i j 1 ' ' 0 " . troska o utrzymanie świeżej 

•mon. o którym mowa, wespół z do-
o subtelnych za-

- - . . . . u , , , o i u j a na straży cery 
' Pieki 1 p r z y systematycznej ple-

Kodnc podziwu i zazdrości. 

lecej fMdrem Simon, stoją 

[Ml <
l Q N E ŻĄDANIE RADIOSŁUCHACZY. 

rzesz 
*tyhi-.'n>': 7", ' . ._ s t w lerdzić należy takt nieza-

• '̂Haiio ich stale wzrastają, 
wartość odbiornika według 
stacyj, następnie wymagano 

W îcnip T y selektywne, z kolei żądano, 
feeci ' ^ c U 8 ś n i k a l l v l ° c z v s t e -l'V| '"tiy . :!' sezonie przybyło noA'c żądanie 
'̂ •'""izyltai oai"ator wymaga, alw odbiornik 

idioamator szuka odbiór-
'MuJ^zitleim K 0 "iaximum uchwytnych dla 

tonów w brzmieniu najbardziej fen,. 
cr!toVn'a,l|e h " e radiosłuchaczy ma swoje 
«a,..̂ tt|,jc .."zisleisza technika nrzez skon-

Knlł " e l snperheretodyny 09S wy-
Wtki»ya Pdbiornika. któryby -odtwa-
iaC ł,, e dostępne dla ucha ludzkiego to-

nożij, -y od 30 do- 8000 drsrań na seknndq> 

S ka i' ' '"teresuje sie kupnem nowesn 
^ s i K " ; i " , y Posiadać aparat naprą* 
ai»j.ly '"" , e ' i ma możność zasookoić 

biegle dziesięciu obcymi językami 1 znał 
doskonale kilkanaście różnych dialek
tów arabskich. Znajomość językowa 
pomogła mu potem znacznie w uzyska
niu zaszczytnego tytułu „niekoronowa-
nego króla arabskiego". 

Jego przygody stanowią tajemnicę 
Intelligence Service. Lawrence opisał 
swe przeżycia w jednej ze swych po
wieści, ale znawcy jego prawdziwej 
działalności zgodnie stwierdzają, że 
autor przemilczał skromnie w swych 
zwierzeniach bardzo wiele ciekawych 
spraw i przeżyć. 

Przed kilku laty — tak przynajmniej 
doniosła prasa — Lawrence uległ nie
szczęśliwemu wypadkowi podczas jaz
dy motocyklem i zmarł w szpitalu. Po
czątkowo przyjęto tę wiadomość o je
go śmierci z wielkim sceptycyzmem. 
Lawrence nieraz już'„umierał", by po 
kilku miesiącach wypłynąć w innej 
części świata pod innym nazwiskiem. 
A!e tym razem umarł chyba napraw
dę.... 

Przed śmiercią przekazał w odpo
wiednie ręce rękopis swej ostatniej po
wieści, która wywołała właśnie tak 
wielką -sensację na targach newjor 
skłch. Wedle testamentu Lawrence'a 
książka ta będzie mogła ukazać się na 
półkach księgarskich dopiero w 1950 
roku! Narazić wydrukowano tylko 
dwanaście egzemplarzy. 

W myśl przepisów autorskich w 
Waszyngtonie dwa egzemplarze tego 
dzieła musiały obowiązkowo powędro
wać do biblioteki Kongresu amerykań
skiego. Pozostałe 10 egzemplarzy prze
znaczono na sprzedaż, wyznaczając 
cenę pół miliona dolarów za egzem
plarz. Mimo tak wysokiej ceny dzie
więć egzemplarzy tej książki za sumę 
4 i pół miliona dolarów zakupił rząd 

angielski, zanim jeszcze farba drukar
ska obeschła na stronicach. Ostatni, je
dyny egzemplarz zachowała dla siebie 
firma wydawnicza „Doubleday, Boran 
et Co." 

Wedle regulaminu!, obowiązującego 
W bibliotece kongresowej, każdy czy
telnik ma prawo obejrzenia i przeczy
tania każdej książki, znajdującej się w 
b.bliotece. Nic więc dziwnego, że będąc 
w Waszyngtonie, udałem się • przede 
.wszystkim do biblioteki i zażądałem 
owej tajemniczej i tak drogiej książki 
Lawrence'a. Po upływie piętnastu mi
nut przy moim stoliku zajęli miejsca 
dwaj panowie: — kierownik biblioteki 
i nieznany mi bliżej jegomość o po
wierzchowności emerytowanego bok
sera. W ich obecności bibliotekarz wrę
czył mi żądauą książkę... 

Mogłem więc czytać... 
Ale już na wstępie spotkało mnie 

pierwsze rozczarowanie. O wertowaniu 
nie mogło być mowy. Znaczna część 
stronic nie była rozcięta, przy czym 
nierozcięte części tej niezwykłej książki 
zaopatrzone były na dodatek w specjał 
ue klamry i pieczęcie. Rząd angielski w 
ten sposób przynajmniej, przeprowa
dzał tę oryginalną konfiskatę. Ale w 
każdym razie około 30 stronic było roz
ciętych. Instynktownie sięgnąłem po 
notes i ołówek, lecz kierownik bilblio-
tek: zauważył stanowczo: 

— Nie wolno robić żadnych nota
tek... Proszę schować ołówek... 

Musiałem podporządkować się tym 
żądaniom. Zabrałem się więc do czyta
nia. „The Ming" w pierwszych swych 
rozdziałach przypomina słynne zwie
rzenia Cclinc'a w jego powieści p. t. 
, Podróż do kresu nocy". Podobnie jak 
Celinę, tak samo i Lawrence nie do
biera słów przy malowaniu obrazów. 

Książka ta jest napisana niewątpliwie z 
wielkim talentem i aż złość ogarnia 
człowieka, gdy dociera do zakazanych 
stronic spiętych klamrą... 

Powieść zaczyna się od opisu biura 
werbunkowego Royal Air Lorce w Lon 
dynie, przed którym stoł przystojny 
blondyn bez grosza w kieszeni. Przed 
czterema laty był on „nlekoronowa-
nym królem arabskim".. Gdy skończyła 
się jego misja, którą wypełnił znakomi
cie, odszedł, niie żądając ani zaszczy
tu, ani pieniędzy. Zadowolił się tylko 
skromnym tytułem pułkownika. Gdy, 
zaczęto mówić głośno o jego wyczy-
liach, opuścił szeregi armii. Aż oto nad
szedł dzień, gdy mając w kieszeni 15 
pensów, zatrzymał się przed biurem 
werbunkowym. 

Ale to nie głód zapędził go spowro-
teni do jego dawnego zawodu, lecz ja
kiś mus wewnętrzny. Przedstawił się 
jako Ross. Komisja lekarska uznała go 
za zdolnego, jakkolwek lata ciężkie] 
pracy na pustyni znacznie osłabiły wy
trzymałość jego serca. Otrzymał od
powiedni numer i miejsce w barakach 
na Uxbridge. 

Potem następują opisy życia w ba
rakach. Sądzę, że żaden pisarz świato
wy nie zdobył się jeszcze na tak pory
wające i realistyczne .opisy. Mieszkań
cy baraków rekrutowali się przeważnie 
z bezrobotnych, daWnych krawców, 
ni;irynarzy» mechaników, itp. 

Potem — klamry... Niewątpliwie 
..skonfiskowane" stronice książki za
wierają wiele ciekawego materiału, w 
przeciwnym bowiem razie rząd angiel
ski nie ofiarowałby tak łatwo 4,500.000 
dolarów, celem uniemożliwienia dostę
pu do tych stronic szerszym masom 
czytelników... 

S t u d e n t b e z p r a w n i e o d z i a n y w s z a t y d u c h o w n e 
wydalony 1 został z uniwersytetu. — Dalsze wyroki 

przeciw uczestnikom blokady 

! | K ; , ; 

Warszawa, 25 marca. 
Wśród ostatnich wyroków, wydanych 

przez międzyuczelnianą komisję dyscypli 
narną w sprawie uczestników blokady 
Uniwersytetu warszawskiego, najsuro-
wiej wypadło orzeczenie w sprawie by
łego studenta seminarium duch°wnego, 
Ludomira Ciesielskiego. 

Przy likwidacji blokady, zatrzymano 
wśród jej uczestników jednego ze studen 
tów, bezprawnie występującego w sza
tach duchownych i podającego się za 

spółpracownika wydawnictw katolickich 
Studentem tym był właśnie Ciesielski. 

Komisja międzyuczelniana skazała go 
na wydalenie z Uniwersytetu warszaw
skiego i pozbawiła prawa studiowania 
we wszystkich wyższych uczelniach pol
skich. Z pośród wszystkich ferowanych 
wyroków, jest to jedyne orzeczenie ge
neralnej relegacji ze szkół akademic
kich. 

Na surowość wyroku wpłynął bez
względnie fakt bezprawnego noszenia 

Pokułniarze grasują na przedmieściach 
w p r o w a d z a j ą c w b łąd i k r z y w d z ą c s w y c h k l i j e n ł ó w 

**ne „ S l y i l l l e supery Philios 695 są I 
« a dogodne raty miesięczne. 

Przed sądem grodzkim odpowiadali 
wczoraj w dwuch rozprawach dwaj po-
kątni doradcy i pisarze próśb. Ludzie 
tego procederu jeszcze ciągle grasują na 
przedmieściach, narażając nieraz swych 
klientów nie tylko na bezużyteczne wy
datki na swe honoraria, ale i na poważ
ne, czasem niepowetowane straty. 

W dniu 4 lutego r. b. wpłynęło do są
du pracy podanie N. Karolaka o zasą
dzenie należności za pracę. Pozew był 
zredagowany przez półanalfabetę, co 
ujawniało się między innymi, w tym, że 
z treści podań a wynikało, iż Karolak 
prosi o zasadzenie kosztów od... samego 
siebie , 

Sprawa została skierowana do pro
kuratury. Dochodzenie doprowadziło do 
ustalenia, iż pozew był dziełem Emila 
Śmietany, zamieszkałego na Bałutach i 
tam uprawiającego domokrażnic pisanie 
podań, wypisywanie kart meldunkowych 
i t. p. czynn°ści. 

Śmietana, jak ujawniło dochodzenie, 
podejmował się poważnych nawet spraw 
przyczem efekt był dla jego klientów 
opłakany, gdyż, nie znając terminów i 
przepisów proceduralnych, nieraz szko
dził tylko swym klientom. 

Śmie lana skazany został na 4 miesią
ce aresztu i 100 zł. grzywny. 

przez Ciesielskiego szat duchownych, a 
p°zatym i fakt, że w czasie blokady 
wkraczał w nicprzyslugujace mu atrybu-
cje, proponując m. in. odbycie przed nim 
spowiedzi kilku uczestnikom blokady. 

Sędzia dyscyplinarny Uniwersytetu 
Warszawskiego wydał w b. tygodniu 
pierwsze wyroki w sprawach studentów, 
oskarżonych o udział w zajścach na 
dziedzińcu uniwersyteckim, które miały 
miejsce w początkach lutego r.b. Na ka
rę zaweszenia na przeciąg jednego seme 
stru skazano czterech studentów. 

ADAM HERSZAFT w ŁODZI. 
W Lodzi bawi obeonie słynny malarz 

i akwaforcista Adam Hcrszaft. Po dłu
goletnim pobycie w Italii, przywiózł do 
Łodzi cykl akwafort włoskich, które bu 
dzą duże zainteresowanie, ze względu 
na mistrzowską tech.nikę z jaką są wy
konane. 

Przed niedawnym czasem Adam Her-
szaft wykonał portret Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej próf." Mościckiego. Od
bitki tej akwaforty, dla jej wysokich za
let artystycznych, zakupione zostały 
przez kancelarę cywilną P. Prezydenta 
Rzplitej, prezydium rady ministrów, mi
nisterstwo spraw zagranicznych, oświa
ty, spraw wojskowych i t. d. 

Akwaforty włoskie, kłór» przywiózł 
do Łodzi, porywają swą głębią i poezją. 
Widoki z Italii są zachwycające. Adam 
Herszaft zabawi w Łodzi kilka tygodni. 
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Zwyżka cen 
Problem /.wyżki cen absorbuje umy

sły w świecie i u nas. Gdy tyle się o 
tym mówi i pisze, warto uświadomić 
sobie w sposób porównawczy stan rze
czy. 

Obraz jest istotnie nader ciekawy. 
Przy wskaźniku 100 dla poprzedniej ko
niunktury (1929) — wskaźniki w roku 
1932, t. j . roku kulminowania depresji, 
roku. 1935 i października 1936 wygląda
ją dla szeregu krajów następująco (cy
tujemy wedle dra T. Ł. — w „Przeglą
dzie Gospodarczym Nr. 1—37), podając 
przytem tylko liczby całkowite za
okrąglone: 

Niemcy: 70, 74, 76 — Belgia: 63, 50 
I 57,Dania: 76, 45 i 45, U. S. A. — 68, 50 
1 52, Finlandia: 57, 47 i 48, Francja: 68, 
54 i 51, Holandia: 65, 62 i 54, Polska: — 
68, 55 i 58, W. Brytania: 54, 47 i 52, 
Szwecja: 54, 46 i 50, Szwajcaria: 75, 64 
i 51-.(przy czym dla krajów które prze
prowadziły dewaluację w roku zeszłym 
uwzględniono wskaźnik przerachowany 
na dawny parytet). 

Ogólny wniosek z tych cyfr jest je
den: tendencje dla ruchu cen są mniej 
więcej w swej linii ogólnej zbieżne w 
całym świecie. Mimo że rynki świato
we są .dzisiaj w stopniu bez porówna
nia mniejszym niż dawniej owym „na
czyniem połączonym", w którym istnie
je dążność, do wyrównywania się po
ziomów — tendencja wyrównawcza 
jest jednak bardzo widoczna. 

Gdyby dla krajów ostatniej partii de
waluacyjnej (t. j . Francji, Szwajcarii i 
Holandii) uwzględnić bardziej aktualne 
cyfry, obraz byłby zapewne jeszcze bar 
dziej charakterystyczny. 

Widzimy, że jedynie poziom cen nie
mieckich jest wyjątkowo wysoki, o-
scyiując^KOFO' trzech czwartych stanu z 
roku 29-go, ten stan rzeczy tłumaczy 
nam wjcjp..m. i. efekty polityki finanso
wej Rzcsfey." Natomiast dla wszystkich 
innych krajów poziom oscyluje pomię
dzy 45 a 58 procentami, czyli przecięt
nie i zgrubsza biorąc koło* polowy sta
nu-z roku 1929. 

Charakterystyczne jest, jak szybko 
rosną ceny w dwuch głównych ośrod
kach współczesnej prosperity europej
skiej: Anglii i Szwecji (unicum duńskie— 
trudne do wytłumaczenia!). 

O ile chodzi o dynamikę, a ta jest 
dh rozwoju cen najbardziej rozstrzy
gającą, przyjąć wolno, że wskaźniki in
nych krajów doganiają a więc i dogo
nią wskaźnik polski. Kto przyjmuje tę 
prognozę, ten' zarazem musi akceptować 
tezę, iż polityka gospodarcza polska, o-
parta na wymijaniu wstrząsu dewalua
cyjnego i stosowaniu innych środków 
wyrównawczych, jest trafna. az. 

Z sądu handlowego 
Na oslalnjej sesji sądu handlowego rozpo

znawana była sprawa upadłości Alfonsa Teu-
hcr . i v . przedmiocie zatwierdzenia układu: 

W dniu 26 października 1936 r. odbyło slg 
zebranie wierzycieli, na którym upadły Tcuber 
zaproponował na zaspokojenie wszystkich wie
rzytelności nieuprzywilejowanych, pokrycie ich 
w wysokości 20 proc. nominalnej wartości, bez 
odsetek i kosztów, płatne w czterech równych 
ratach półrocznych, przy czym pierwsza rate 
w sześć miesięcy od daty uprawomocnienia się 
postanowienia sadu zatwierdzającego układ. 

W opinii swej syndyk przychylił się do pro-
pozycyj układowych upadłego, wychodząc z 
założenia, że bez układu uzyskaliby wierzycie
le nicuprzywilejowani gorsze warunki zaspoko
jenia swych wierzytelności, aniżeli w drodze 
ukłudu. 

Sad na ostatniej sesji układ powyższy za
twierdził. 

ZWYŻKI CELNE NA POŃCZOCHY FRAN
CUSKIE. 

Francuski przemysł pończoszniczy zwrócił 
się do rządu /. postulatem podwyższenia ceł na 
Importowane do Francji wyroby pończosznicze 
Postulat ten przemysł francuski motywuje wy
datnym podrożeniem kosztów produkcji spowo
dowanym zwyżka P̂ ac 1 wprowadzeniem <10-to 
godzinnego tygodnia pracy. Spowodowało to 
wzmożona kor^unicie pończoch importowanych, 
a w pierwszym rzędzie niemieckich I czeskich, 
których konkurencji produkcja francuska nie mu 
że podołać. / 

Eksport konfekcji do Anglii zagrożony? 
W Birmingham powstaje wielki ośrodek przemysłu konfekcyjnego 

Łódzki i brzeziński przemysł konfek
cyjny zaalarmowany został wiadomo
ściami o tworzeniu się w Anglii potęż
nego ośrodka produkcji konfekcyjnej, 
który, zgodnie z intencją oficjalnych 
czynników gospodarczych Anglii, jak i 

• organizatorów tego ośrodka, ma Anglię 
i uniezależnić od importu zagranicznej 

'konfekcji. 
Jak się dowiadujemy, organizatorzy 

nowego ośrodka konfekcyjnego wybrali 
jako najodpowiedniejsze dla rozwoju 
produkcji konfekcyjnej, miasto Birmin-

igham, gdzie już rozpoczęły się prace 
wstępne. 

Birmingham był doniedawna ośrod-

yYybór 
P ^ ... 

N I C odgr} 

Dodatkowe kontyngenty w 
uruchomione zostają od dziś i obejmują import z Polski 
Poprawa gospodarcza w Rumunii i 

rzystne kształtowanie się eksportu umo
żliwiło; rządowi rumuńskiemu udzielenie 
dodatkowych kontyngentów przywozo
wych działających wstecz, to jest na o-
kres pierwszych 3 miesięcy rb. Według 
prowizorycznych obliczeń, wysokość do 
datkowego przywozu na styczeń, luty i 
marzec rb. wynieść ma około 1 i pól mi
liarda lei, ale klucz ix)działu tego impor
tu na poszczególne państwa utrzymy-

dzielone wszystkim zainteresowanym 
krajom i na wszystkie artykuły jedno
cześnie. Dodatkowych kontyngentów 
nic otrzymają importerzy z Egiptu, Nie
miec, Irlandii, Norwegii, Portugalii, Pa
lestyny, Rosji i Sianów Zjednoczonych. 
Decyzja opiera się na stanowisku banku 
emisyjnego, który nie wyraził swej zgo
dy na dodatkowy przydział dewiz dla 
tych państw. 

Wszystkie natomiast pozostałe kra
je, a więc również i Polska, będą mogły wany jest na razie w tajemnicy 

Dodatkowe kontyngenty uruchomio- uzyskać kontyngenty dodatkowe, 
ne zostaną po 25 marca i inają być przy-l 

Zwyżka papierów wartościowych 
Na r y n k u prywatnym brak 5 proc. łódzkich listów zastawnych 

Na rynku walorów zanotowano w 
dniu wczorajszym mocniejsza tendencję 
dla papierów wartościowych przy 
zmniejszonej podaży i zwiększonym co 
kolwiek popycie. 

Z papWrów procentowych "zloto
wych 3 proc. pożyczka inwestycyjna I 
i II emisji irlegla zwyżce* 75 rJimktów, 
dochodząc do 63.75 w płaceniu. 64.75 w 
żądaniu (I emisja) oraz 62.75 w płace
niu, 63.75 w żądaniu (II cmisia). 5 proc. 
pożyczka kouwersyjna w grubszych od 
cinkach zwyżkowała o 25 punktów; na 
łódzkim rynku prywatnym papierem 
tym obracano po kursie 54—55. 25 punk 
tewą zwyżkę zanotowano również dla 
5 proc. pożyczki konwersyjnej w drob
nych odcinkach do 53.25 w płaceniu, 
54.25 w żądaniu. 5 proc. pożyczka kon 
solidacyjna w drobnych odcinkach ule
gła zwyżce o 50 punktów: na łódzkim 
rynku prywatnym papierem tvm doko
nywano tranzakcyj po kursie 50.50 w 
płaceniu, 51.50 w żądaniu. 5 D R O C . po
życzka konsolidacyjna w grubszych od 
cinkach zwyżkowała o 25 punktów Jo 
51.75 w płaceniu, 52.75 w żądaniu. 

Z papierów procentowych złoto
wych prywatnych duże zainteresowa
nie zanotowano dla 5 proc. łódzkich li

stów zastawnych; na łódzkim rynku 
prywatnym dal sic odczuć brak tego 
papieru; 5 proc. łódzkie Hstv zastawne 
serii XK. uległy zwyżce o 50 punktów 
do 50.50 w płaceniu, 51 w żadanki t Ró
wnież 50-punktową zwyżkę żmirrto\va-
no dla 5 p.roć. warszawskich listów za
stawnych nowych do 56.25 w nłaćcniu, 
56.75 w żądaniu. 5 proc. piotrkowskie 
listy zastawne uległy zwyżce o 25 punk 
tów, dochodząc do 47.25. 

Z papierów procentowych dolaro
wych jedynie 4 proc. pożyczka dolaro
wa uległa zwyżce o 50 punktów; na 
łódzkim rynku prywatnym papierem 
tym obracano po kursie 44 w nłacemu, 
45 w żądaniu. 

Pozostałymi papierami dolarowymi 
dokonywano tranzakcyj po następują
cych kursach: 6 proc. pożyczka dolaro 
wą 50 w płaceniu, 51 w żądaniu. 7 proc. 
pożyczką stabilizacyjna — 368 i 8 proc. 
pożyczką Dillonowską po kursie 51 w 
płaceniu, 51.50 w żadanku. 

Mocniejszą tendencje zanotowano 
również dla papierów dywidendowych. 
Akcje Banku Polskiego uległy zwyżce 
o całe 200 punktów: na łódzkim rynku 
prywatnym papierem tvm obracano po 
kursie 99 w płaceniu, 100 w żądaniu, (y 

kicn: wielu przemysłów, 
przemysł włókienniczy 
tym mieście większej roli. wyu"-fii 
środka przemysłu konfekcyjnego 
tego powodu w Birmingham, że P & 
nie miasta sprzyja prawidłowe" 1 1 ^, 
prowadzaniu wyprodukowanych ĵij 
rów po kraju, przede wszystkim * M 
tego, żc w pobliżu Birmingham 'w Jt 
je się wiele fabryk niezbędnych °Vffl 
dukcii konfekcji, specjalnie jeżeli ,c|i 
o produkcję artykułów s:alantery,J ^ 
jak n. p. fabryki guzików, galaiiten 
talowej, nici itd. , . «\\$ 

Należy zauważyć, że w Birm" » | j 
tworzy, się obecnie nietylko PJrLjj 
konfekcji ubraniowej ale i b i e l i z n r 

W ostatnich tygodniach pow 

tym mieście olbrzymia fabryka w>5

 v|i 
gatunkowej konfekcji pod firmą M 
Laidlaw Ltd.". W ten sposób w w» l | r 

Krótkim czasie Anglia będzie inia'3 u 
sny ośrodek produkcji konfekcji u D 1 

wej oraz blellznlanej. lstol' 
Nic trzeba dodawać, że gdyby 1 ^ 

nie Birmingham stał się ośrodkiem v 

kiej produkcji konfekcji w Angl'1-.]^ 
dukcja polska a w szczególności: M $ 
ka, brzezińska oraz ozorkowska 
w obliczu bardzo poważnego w 

Ciasnota gotówkowa w Łodzi 
Wzrost stawek dyskonta prywatnego.—Banki nie są w stanie 

pokryć zapotrzebowania k redy tu 
Na łódzkim rynku P I E N I Ę Ż N Y M panu

je nadal wyjątkowo duża ciasnota 
gotówkowa. Zapotrzebowanie na go
tówkę ze strony handlu i produk
cji włókienniczej jest ostatnio coraz 
większe, gdyż zarówno produkcja jak i 
zakupy dokonane przez handel hurtowy 
w ciągu marca wykazały dalszy 
wzrost, a zwiększenia! natomiast produk 
cji jak i obrotów nie towarzyszył odpo 
wiedni napływ gotówki. 

Zapotrzebowanie na kredyt banko-
wy wzrosło w tych warunkach znacz
nie jednak dalekoidące wyczerpanie ka
pitałów przeznaczonych przez banki na 
operacjo kredytowe uniemożliwiło roz
szerzenie kredytów. 

Od stycznia bowiem począwszy roz 
miary operacji dyskontowych, jak rów 
nież tranzakcji kredytowych innego ty 
pu, dokonywanych przez banki łódzkie 
wykazywały stały, bardzo szybki 
wzrost I już na ultimo lutego osiągnęły 
wyjątkowo wysoki poziom. Starania 
niektórych łódzkich instytucji finanso
wych o ewentualne powiększenie kre

dytów redyskontowych zostały u-
względnione w niewielkim tvlko zakre 
sie, albowiem rozpoczynający się nie
zadługo sezon budowlany i silna zwyż
ka cen materiałów budowlanych wywo 
lały znaczne zapotrzebowanie na go
tówkę na cele budowlane. 

Wzrastająca ciasnota gotówkowa 
znalazła swój wyraz również na pry
watnym rynku pieniężnym, który w cią 
gu marca dyskontował znaczne portfele 
wekslowe z żyrami pierwszorzędnych 
firm. Stopa dyskontowa rynku prywat
nego podniosła się. Dyskonto weksli 
prima na rynku prywatnym kosztowa
ło pod koniec marca 1—1,25 proc. w 
stosunku miesięcznym, jeszcze znacz
niej zdrożało natomiast dyskonto weksli 
drugo- i trzecio-rzędnych. Stona dys
kontowa przy tych ostatnich przekro
czyła wysokość 2—2,5 proc. w stosun 
ku miesięcznym. 

Ultimo marcowe zapowiada sie bar 
dzo ciężko, zapotrzebowanie na gotów 
kę powiększa ponadto zbieg okresu ultl 
mo z świętami, (w) 

ekonomicznego. ^ 
Jak wiadomo Brzeziny i hm_e °. $ft 

ki konfekcji na prowincji rozwineo,^ 
w pierwszym rzędzie dzięki P0** |d 
mu eksportowi do Anglii. Ekspor ^ 
wprawdzie ostatnio zmniejszył siv f, 
ważnie, pozwalał jednak na S o s P . i 

wa 1 M 
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czy, rozwój Brzezin, Ozorkowa. • $ 
Zamknięcie angielskiego R Y N K U o 
portu naszej konfekcji byłoby po
zowanym ciosem I skomplikował ^ 
ważnie sytuację polskiej P R O D U K C J ^ 

fekcyjnej. Sfery zainteresowane ,^ 
kreślają, że tak daleko I D Ą C Y P E W „>' 

jest nieuzasadniony, gdyby ^°j.urencf 
wet Birmingham stanowił K O N c y j f l ł > 
dla zagranicznej produkcji K O N t e

 0 t r^ 
nie będzie on w stanic pokryć zai $ 
bowania rynków do któryc n. r lfe

,''' i' 
wszystkim wysyłana 

i V * 8- Os 

L V , D C * ' I N : I 

1 1 
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jest 
Brzezin, Ozorkowa itd. 

Przypuszczalnie rozwój i'U'~NM 
t y m kierunku, żc Birmingham Vr°,edfi 
wać będzie w pierwszym 

R Z Ę D Z I E ' ^ 

konfekcję na potrzeby właściwe£< , I 
ku angielskiego, do Afryki natorn>« ^ 
innych terenów kolonialnych E K S ' 
wana będzie nadal konfekcja, P01* d& 

Zaznaczyć należy, żc równic* JC<I 
chosłowacki przemysł konfekcyJ'• 

tymi wiesciaia 

NO' 

r i C J Q I 
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mocno zaniepokojony 
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Wieści gospo 
MONOPOL SPIRYTUSOWY W CZ 

darf?5 
TC*OI 

WACH. T n i i e b , a t tu -M< 
Według doniesień „Prager Tf^acJl f l | 

zainteresowanych kołach CzechoSiąw p0iu (, 
towane s.| możliwości utworzenia ™t0SWlM 
rylusowego. Dyskusje te podlętc ,|:, 1 • . / 
zwtqzku z zagadnleniciłi zaopairy rQ^V• p 

krajowego w spirytus, bądź za P°* , 8s, f 

monopolu, badż leż tak. Jak dotyd'1-
specjalna instytucje handlową. I F I U ' , | H ' 

W sferach producentów spiry* 0*' | ( J sp r y 
utworzenia w Czechosłowacji n , o n. 0V c t^^, 
sowego zostały przyjęte przycliy"" ' r^\f 
spodarl;a monopolowa odpowladałanj 
lepiej potrzebom szeregu grup Vro~!L t Kot 

rylusu oraz przemysłów, zwlazaiiVcl 

cją tego artykułu. -()<•'• 

REKORDOWA PRODUKCJA S A M O J L ^ J J J J 

Wedł|g obliczeń ze źródeł a n ' c ro"' 1^! 
światowa produkcja samochodów ł j_ « V 
wyniosła około 6 miln. wozó^. g fi 
milion więcej aniżeli w roku 1 9 ^ ł c n % W 
miliony więcej aniżeli w 1932 t, 

poro""'1 piu 
produkcja samochodów w . 
sem kryzysu uległa zwiększeni" \ . r*1 

była leszcze o 8 proc. mniejsza n , * m O b l l 0

 t 

w którym światowy przemysł a " 7 ( j * ' „dHci( 
n r o i l u l « ) w : i ł n k n ł n f, I n iU i l l l l l l . w " . . . PR",.A * ' 
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" N a pierwszym mlefscu w M j } ! 
łów ułrzymuJu sie Słany Zjednocz" „„, J' 
produkowały w roku 1936 około 0 ||„, it 
dalej W. Brytania — około vj> . V fjd«l' 
Niemcy ok. 300.000 woi;ów, a Q«l" 
nada. 
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Ul kikwidac|a majątku masy upadłość] 

?°w. Ahc. Jakik Kesfenberg 
F0ZNO2na

 i e j* s e s i i s a d u handlowego 
irrny r a n a b y J a sprawa upadłości 

S R V ( S V A R Z Y S T W O Akcyjne Manu-
berg"' bawełnianej Jakób Kesten-
fWć « ó r e i S a - d Postanowił zobo-
K L % C L I

 d y k ó w d 0 iakuajszybszej 11-
• ^ E D A J

 I n a i ą ł k u m a s v upadłości, t. J. 
śnieci r u c n o m o ś c i i nieruchomości, 
*atiie \ wierzytelności i zrealizo
WANI n 7 S z e l k i c h praw majątkowych, 
| ^ \ v a n

z e p r o w a< lzen ia podziału zre-
•v \ v i P

y c k w o t Pieniężnych pomię-SMjirl?yy&U
 o r a z zwrócił uwagę 

^ U I A J S
 1 2 d o p ó k i całkowita likwida-

•}. sy^yT. m a s y nie jest przeprowadzo 
ąHciplCy ostateczni winni zarządzać 

n«v «> inWatsu wierzy-1 w t - m asy w interesie 
powiej S P O S Ó b b y m aJa.tek masy był 
i , a 'dori Z a l ) e z Pieczony i zachowa
l i dn y z , l i e s ° Pobierane w tno-
Jeclî o 0 s . i a F n i c c i a wysokości. 

czesnie Sąd zobowiązał sę

dziego-komisarza, do czuwania, by 
czynności, należące do syndyków, ja
ko likwidatorów i zarządców masy 
upadłości, były wykonywane sprę
żyście i bez żadnej zwłoki, a w razie 
gdyby interesy masy były niedosta
tecznie zabezpieczone, do wystąpienia 
do Sądu z odpowiednim sprawozdaniem 
i wnioskami. 

Ponadto Sąd zobowiązał syndyków 
do składania Sądowi, za pośrednictwem 
sędziego- komisarza, co trzy miesiące 
okresowych sprawozdań, zawierają
cych za każdym razem: a) szczegółowe 
sprawozdanie kasowe, b) wykaz doko
nanych czynności, c) wyjaśnienie co 
dokonano z zakresu likwidacji i po
działu majątku masy, względnie jakie 
konkretne powody spowodowały 
wstrzymanie się z likwidacją poszcze
gólnych obiektów, względnie praw 
masy. 

Giełda pieniężna 
. Nj rt . Warszawa. 25 marca. 
Novi .S l elszym zebraniu cieldy walutowo -
Pa ut7» w Warszawie tendencia dla dewiz 
N I N - y m a n a Przy obrotach niewielkich. No-
J W " l f t

A m ! i terda in 289. Bruksela — 88.90, 
2 W T ' l-°ndvn 25.79. Mediolan 27.85, No-
% rK,,5-27.38. Nowy Jork kabel 5.27.75, Oslo 
lJ3,y'aryż 24.24, Prasa 18.39. Sztokholm— 
ty "fych 120.28. Bank Polski Dlaci za: do-
Hf.Ł

4niervlfa*.I.>- • 

V A 1 1* k WI , i 

% ; T r , y k a n s k i e 5.25.50, kanadyjskie 5.25. 
Nc».i,"""skic 288. franki francuskie 24.16 
H ; , 7 , L E 119-78, belgi 88.05. funtv a n c -
\ \ H„* , e , , y Kdańskie 99.80. korony czeskie 
?132« i e l l 4 6 ° - norweskie 126.95. szwedz 
Mi tl\ l i r y włoskie 24, szylingi austr. 96, 
. ^cip k i£ U' niemieckie 120. srebrne 127. 
?*ia 1, , D l a Papierów dywidendowych ten-
\ \ i,u..y la mocni-isza przv większych obro-
S\ oi3"}' B a n k u Polskiego. Notowano: Bank 
k " ; węgiel 20.50—20, Lilpopy 14, Mo-

Ostrowieckie 29, Starachowice 33— 

i E^Y PROCENTOWE, Dla oapierów 

ku dla 
v nicP0! 

dukdi K wa Toby 

^ Y A I I C 

R P C S Y ; ; : 

11 Pr0..nS*» 
dzic |eP5 

rvtf 

jwego f i 

k c y g l 

O W „OP" 1 " * 

clic*oS' 
USTI. L V : P IR> 

ch 7 

ule 
IN 

tOCH°K 
„ryk*" ̂  

lł%8 

Ił WJCJL" 'endencja była również iwyżko 
E l̂idao.., y c » tranzakcyi dokonano 4 nrnc ^ o l i j ^ z y c h tranzakcyi dokonano 4 proc 
I ł ' 5 l4\VI ' p r o c - stabilizacyjna i 5 proc. 
A t e j l nowymi. Notowano: 3 nroc. Inwest. 
CWO ł ,' s' U em. 63.75, 4 proc. dolarowa 44.25 

Proc. konsolidacyjna 52.75. drobne 
%4w5>- 5 proc. konwcrs. 54.75. 7 proc. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
H,'%Y , ^ d n ' a 24 marca 1937 r. 

0 R K - L ° " I 4 6 3 ' kwiecień 14.13, 
t t374 " e r w i e c 13.97, lipiec 13.91—92, sier-

vi, W R Z E S I E Ń 13.57, październik 13.40, 
fe"na, 6 ' grudzień 13.32, styczeń 13.33, luty 

13.34. 
'w 13.86 0 R L E A N . Loco 14.36, maj 13.96, U-

.'3 39 P a i d z 'ern ik 13.38, grudzień 13.39, sty 
«'»* VERPn??, r i 5 e c 13.40-42 
i ,%4 0 ° L - Loco 7.80, mmec 7.64, kwie-
A j ^ l 7.67, czerwiec 7.68, lipiec 7.71, 
) A ) 5 Wrzesień 7.61, październik 7 55, li-

iSt,l' firudz'eń 7.47, styczeń 7.48. luty — 
\rH)c A 7 i 4 ? . kwiecień 7.46, maj 7.44. 

>!?08T .Sakell. Loco 12 52, marzec 11.93, 
CPER ' P i e c 1 2-13. październik 12.25. 
C '.40 O c o 9 - 5 3 , marzec 9.34, maj 9.37, 

58.82' Październik 9 34, listopad 8.85, sty-

iNnÓ/ , L o c o 16.52, maj 13.81, lipiec 14.13, 
»i?LŁKSAM4-;36- Źrudz:eń 14.39, stycień 14.42 

•c 22 99 Y ° R l A (Sakellaridis). Maj 22.27, 
^Md l i i i °P,nd 21-50. 
Tl? 16 6f, ' Kwiecień 17.23, czerwiec 17 03, 

'^ i ' °. Październik 16.03, firudzień 15.95, 

V \v 5 z * ? / e k byl dniem radości i ucie-
S Vv ' 'Opi e i , , c l 1 . o irodkach wychowawczych 
£*ImS'H a " ^ w i e t l i c e Rrzybraly odświet 

e 2a ' , a t w a r z a c n młodzieży widać by 
Nc'i"0*le bawienie co też kochający ją 
Nm' J e d n ł , ' o t o w a ' i z a niespodzianki wiel-
\ , < s ^ " V m słowem biedne dzieci bezro-
W ^ a ł l ^ n i o n e często 

^ N i r

e

a d 0 s n f l 

kawałka chleba, 
chwile — otrzymania 

omyliły sic bynajmniej, gdyż 
5\i 3°0 n " ° 1 , i e k a " przygotował i rozdał 
X ' v si. P a c z c k świątecznych, w których 
% ! "RZL t r i l c l c , kiełbasa, jajka, a często 
\%r świ„, ,* y c , 1 0 w awczvnie i słodycze. Na 
SJDJIJ by) l c a c 1 ' ' Przedszkolach T-stwa 
%Jł i d . S erdeczny, pogodny i radosny. 
*'=> ^i;. . . ziatwa popisywała sie śniewami 1 

®l 7;iyxt. ' a w niektórych świetlicach ode. 
&-'tn*eh« a z k l wielkanocne. Po wzajeni-
$ s ? o i e "życzeń świątecznych, dzia-

^ , lici. , S l t ! do domów rodzinnych, wno-."iCli , • — - •«•••• •»«>--
iUtr0

 , r°clię pogody, radości i wiary w 

^k^fza.i ODZNACZENIE. 
X , Ulżeniem Pana Prezydenta R. P. z 
l \ "ki / odznaczony został Krzyżem Nie 
"•lidWn • r e i l t Rozgłośni Łódzkiej Pol-
• wlk c , 1 wieloletni prezes Ł.O.Z.L.'a — 

Z umlewski 

stabil. 368 — kupon 78.29, kimon 6 nroc. dola
rowej 53.57, kupon 8 proc. listów T. K. Z. gwa 
rantowane 35.16, 8 proc. Przem. Pol. funtowe 
75 (+450) , 4 i pól proc. ziemskie 52.25-52.75, 
5 proc. Warszawy nowe 56.75—57. Tranzakcje 
dokonane a nie notowane: 8 nroc. dlllonowska 
53, 7 proc. śląska 47.75—48.25. 7 oroc. war
szawska 47.75—48.25, 3 proc. państwowa renta 
ziemska odcinki po 5000 zł. 75.50. odcinki po 
1000 zł. — 76. 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na wczorajszym zebran:u giełdowym w Ło

dzi notowano: dolarówka 44.50—44.00, poź. sta
bilizacyjna 368.00—367.00, poż. inwestycyjna 
I. em. 64.50—64 00, poź. stabilizacyjna I I em. — 
63.50—63.00. Tendencja słabsza. 

Z GIEŁDY ZBOŻOWO - TOWAROWEJ 
W ŁODZI. 

Owies 23.00—23.25. Resz>ta notowań bez 
zmiany. Tendencja spokojna 

az towarów, s l i p i i R l i p 
nie wymaga wykupienia świadectwa przemysłowego. — Sąd Naj

wyższy skasował wyrok sądu okręgowego w Łodzi 
Sąd Najwyższy rozpatrywał ostat 

nio niezmiernie interesującą sprawę, do 
tyczącą kwcstji obowiązku wykupienia 
świadectwa przemysłowego, a miano
wicie: oskarżony otrzyma! od swego 
dłużnika dużą partie towaru na pokry
cie swojej należności, i towar ten sprze 
dawał przez blisko rok kupcom w róż
nych ilościach. Urząd Skarbowy uznał, 
iż oskarżony wobec tego prowadził w 
tym roku przedsiębiorstwo detalicznej 
sprzedaży towaru, który otrzymał od 
swego dłużnika, aczkolwiek ani przed
tem ani potem handlem tym artykułem 
się nie zajmował, skutkiem czeno oskar 
żeny miał obowiązek wykupić świa
dectwo przemysłowe, a nadto został 
ukarany grzywną. Sąd okręgowy w Ło 
dzi, do którego odwołał sie oskarżony, 
podzielił stanowisko urzędu skarbowe
go, i uznał oskarżonego winnym zarzu
canego mu czynu. 

Od tego wyroku oskarżony wniósł 
kasację, w której wywodził, iż w czy
nie przypisanym mu nie ma cech prze
stępstwa, ponieważ sprzedaż otrzyma
nego towaru 11L2 stanowi przedsiębior
stwa ani zajęcia, o których mówi art. 1, 
9 lub taryfa, załączona do art. 23 usta
wy o podatku przemysłowym. Oskar
żony twierdził w kasacji, iż otrzymaw-

nabywa towar w celu zysku. Co wierzy 
ciel z odebrana w naturze wierzytel
nością zrobił, jest rzeczą obojętną, i je
śli ją sprzeda, to przez tę czynność kup 
ceni się nie stanie. 

Sąd Najwyższy orzekł, iż w myśl u-
stawy o podatku przemysłowym (art. 
1), podatkowi temu podlegają handlowe 
przemysłowe i inne na zysk obliczone 
przedsiębiorstwa. Zestawiając T E N prze
pis z postanowieniem A R T . 2 Sl kodeksu 
handlowego, które określa kuoca jako 
tego, kto w imieniu własnym nrowadzi. 
przedsiębiorstwo zarobkowe, dojść na
leży do przekonania, że ustawodaw
stwo podatkowe obciąża D O D A T K I E M 

pizemyslowym wszelkie przedsiębior
stwa i tylko takie przedsiębiorstwa, 
które w przedmiotowem znaczeniu po
łączone są z działalnością w pewnym 
określonym celu, mianowicie celu zarób 
kowym, z działalnością obliczoną na 
zysk. Zarobek ten może być nieosiąg-
nięty, obliczenie na zysk może być za
wodne, są to okoliczności z punktu wi 
dzenia prawa handlowego i podatkowe 
go obojętne, jednakże o przedsiębor-
stwie w rozumieniu tych ustaw może 
być mowa tylko przy ustaleniu czynno 
ści, wykonywanej w sposób przemysło 
wy. t. j . mający na celu zarobek lub 

szy od dłużnika towar na pokrycie swej! zysk. Z takiej istoty przedsiębiorstwa 
należności, nie stał sie przez to kupcem,; wynika cecha stałości zajęcia i pewna 
a jako wierzyciel, odbierający swoją na j suma przedmiotowych znamion w po-
Lżność w naturze, nie jest tym, który staci lokalu, personelu, towarów, ksiąg 

c i e n i e m p, Prezydenta t dń. 16 
\ » ' n i k '! y z°stał Medalem Nieoodleifłości 

Zgon króla c y g a n ó w Kwieka 
Walka o władzę nad cyganami polskimi 

Warszawa, 25 marca. 
Dziś nad ranem zmarł ,,król" cyga

nów polskich, Matejas Kwiek. Śmierć 
nastąpiła naskutek znanego, a nie zu
pełnie dotąd wyjaśnionego wypadku z 
bronią podczas bójki w mieszkaniu 

Wobec śmierci „króla' 1 cyganów pol
skich, staje się aktualną kwestia „na 

który ma być bardzo okazały, zjadą s'ę 
do Warszawy cyganie z całego kraju, a 
jak słychać — przybyć mają również 
liczne delegacje z zagranicy. 

Uroczystości pogrzebowe będą nie
wątpliwie początkiem rozgrywek o wła
dzo nad cyganami w Polsce. Rywalizuje 
mianowicie »yn zmarłego „króla", Bazyli 

stępstwa tronu" oraz uroczystego po-1 Kwiek ze swym dalekim kuzynem, Fili 
grzebu. Na pogrzeb Matejasa Kwieka—Ipem Kwiekiem z Rumunii 

i t; p., a w każdym razie w postaci pe
wnych stałych stosunków handlowych, 
klienteli etc. Z takiej istoty przedsięblor 
stwa wynika ponadto, że nie może być 
mowy o nim, jeżeli związana z nim 
działalność nie ma na celu zarobku I nie 
jest obliczona na zysk, gdy korzyść al
bo nie jest przewidziana, albo ziroła wy 
kluczona, co może mieć mieisce nawet 
wtedy, gdy poszczególne czynności.są 
odpłatne. 

W świetle tych niewątpliwych po
stanowień obowiązujących ustaw skar
ga kasacyjna oskarżonego jest słuszna. 
Sąd okręgowy coprawda napisał w uza 
sadnicniu wyroku, że oskarżony prowa 
dzit przedsiębiorstwo i sprzedawał to
wary w celu zysku, jednak przytoczo
ne przez sąd ustalenia' faktyczne nie 
wypełniają istoty występku z art. 98 u-
slawy o podatku przemysłowym. Po
mijając _brak stwierdzenia jakichkolwiek 
przedmiotowych znamion przedsiębior
stwa, sąd nic ustalił zasadniczej jego 
cechy podmiotowej, mianowicie czyn
ności o charakterze zarobkowym, obli
czonej na zysk. Odsprzedaż, a więc 
czynność odpłatna, rzeczy otrzyma
nych od dłużnika tytułem należności, 
może doskonale mieć na celu D O K R Y C I E , 

choćby częściowe strat lub uniknięcie 
Ich, co wcale nie jest jednoznaczne z 
czynnością obliczoną na zysk. a wręcz 
przeciwnie może ją wykluczać. Utożsa
mienie tych dwóch czynności bez dal
szego faktycznego uzasadnienia dopro
wadziłoby do stwierdzenia czynności 
handlowych w każdym przypadku-wy-
zbycia się rzeczy ^trzymanych zamiast 
należnej gotówki, co zdarza sic nierząd 

; ko w środowiskach od wszelkiej dzia
łalności kupieckiej dalekich. 

Z tych względów Sad Najwyższy 
uchylił wyrok sądu okręgowego, uzna
jąc iż w danym przypadku oskarżony 
wolny jest- O D nbo\v ;nzku wykupienia 
Ś W I A D E C T W A P R Z E M Y S Ł O W E G O , (Wyrok 
S O D U N A J W Y Ż S Z E G O fzby Karnei (sek. 1) 
z dn. 22. I. 1P36. 1. K 1113/35). 

http://1wctn.1l
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Rekordowe czyny wymagają dobrego snu, dlatego-

pic KAWĘ IMG f wolną od kofeiny 
WINA „KARMEL" 
LIKIERY, wódki, koniaki 

w wielkim 
wyborze 
najtaniej 
w firmie 

„VICTUAL" 
Piotrkowska 64 

tcl. 112-35 Ogłoszenie. 
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi podaje niniejszym do wiadomości, ił 

nieruchomość łódzka oznaczona nr. lup. 975 rep. hip. 3781, przy ulicy Przędzalnianej — obcią
żona pożyczkami tegoż Towarzystwa w sumie zl. 39.600.— sprzedana została przez publiczną 
licytację w dniu 16'marca 1937 r. w Wydziale Hipotecznym Sadu Okręgowego w Łodzi przed 
Notariuszem P. LEWIECK1M za sumę zl. 55.000,— na skutek postąpiouego wyższego o 25% sza
cunku, na zasadzie § 90 Ustawy Towarzystwa sprzedana zostanie przez nadlicytacjg w dniu 
5 kwietnia 1937 roku w Wydziale Hipotecznym Sądu Okręgowego w Łodzi o godz. 11-ej przed 
tymże Notariuszem. 

Nadllcytacla rozpocznie się od sumy zt. 6S.750.— 
Wadium do nadlicytacii wynosi zt. 7.920.— 

Łódź, dnia 24 marca 1937 r. 
DYREKCJA T O W A R Z Y S T W A K R E D Y T O W E G O 

M. LODZI . 

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI . 
W myśl S 83 rozporządzenia R.idy 

Ministrów z dn. 25.6. 1932 r. o po
stępowaniu egzekucyjnein Władz 
Skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62 poz. 
5S0) 2 Urząd Skarbowy w Łodzi po
daje do ogólnej wiadomości, że dnia 
7 kwietnia 1937 r. o godz. 10—16 w 
lokalu zobowiązanego przy ul. Miel-
czarskiego 2*3 celem uregulowania za
ległych należności 2 Urzędu Skarbo
wego w Łodzi u Senatora Mojne>za 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ni
żej wymienionych ruchomości: 

Obuwie męskie skórzane różnych 
kolorów 80 par, cena szacunkowa 640 
złotych. 

Z uwagi na to, że licytacja, wyzna
czona w pierwszym terminie nie do
szła do skutku, wymienione wyżej 
przedmioty, w myśl § 92 powołanego 
na wstępie rozporządzenia mogą być 
sprzedane za cenę niższą od oszaco 

wania. 
Zajęte przedmioty można oglądać 

dnia 7 kwietnia 1937 r. od godz. 10 
do godz. 16 w lokalu zobowiązanego 
Za Kierownika Urzędu Skarbowego 

(—) St. TYMOWSKI. 

Do akt Nr. Km. VII/82/37, 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. VII-go, Władysław Zaziem-
ski, zamieszkały w Łodzi, przy ulicy 
Trębackiej Nr. 16 na zasadzie art. 602 
K. P. C. ogłasza, że w dniu 1 kwiet 
nia 1937 r. o godz. 11 w Łodzi, przy 
ul. Matejki Nr. 9 odbędzje się publi 

czna licytacja ruchomości oszacowa
nych na łączną sumę zł. 1.000 a mia
nowicie: maszyna-grempel, którą 
którą można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wy, 
żej oznaczonym. 

Łódź, dnia 13 marca 1937 r. 
Komornik (—) Władysław Zn/.ieniski 

Sprawa Biucn Zając p-ko l:-inie „J 
A. Grinstcin". 

Sygnatura V Km. 2222/36. 
OBWIESZCZENIE 

* O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 

dzi rewiru 5-go Leon Wąsowski, ma
jący kancelarię w Łodzi przy ul. Na-
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Jest tygodnik przygód ciekawych 1 wesołych 

KARUZ.ELA" 99* 
najnowszy, 13. numer „Karuzeli" zawiera: 

[n Barwne Silmy rysunkowe — Wielkanocna grę 
- 'towarzyską. Powieść — Humor — Rozmaitości 

ze świata. 

iS Cena MO g r o s z u . 

I 

Si LU EU 0! EU SI 
® 

Wszędzie do nabycia. 

Wyszedł z druku zeszyt 3/37 r. (marzec). 

99 MIESIĘCZNIK 
Organ Polskiego Związku 
Wydawców Dzienników 

i Czasopism. 

TREŚĆ ZESZYTU: 
Jan Mokrzycki: O udział szkoły w akcji propagandy 

czytelnictwa. 
Pawilon Prasy na Wystawie Międzynarodowej w Pa

ryżu 1937 r. 
Reforma w stadium krystalizacji. 
Prasoznawstwo w Niemczech. 
Eugeniusz Rafalski: Interesy przedsiębiorstw wydawni

czych w Anglii. 
Szwajcarskie problemy prasowe. 
Stefan Heinrich: Inkaso zaległej prenumeraty.-
Prasa japońska w chwili obecnej. 
Prasa Polska Zagranicą. 
Prace Związku Wydawców. 
Sprawy Dziennikarskie. 
Wykaz dziennikarzy, pracujących na terenie Rzplitej 

Polskiej oraz korespondentów zagranicznych pism 
polskich. Warszawa lista Nr. 2 i Pomorze lista Nr. 1 

Kronika Krajowa. 
Prawo a Prasa. 
Prasa na Szerokim Świecie. . 

CENA ZESZYTU 1 ZL. 

Do nabycia w administracji „Prasy", 
w większych księgarniach i kioskach 

„Ruchu". 

Prenumerata roczna: w kraju zł. 10.—zagranicą zł. 12.-
Adrcs administracji: Warszawa, ul. Zgoda 8. ni. 4. 
Tel. 540-00. Konto rozrachunkowe Nr. 751, Warszawal. 

LEKARZ - DENTYSTA 

b e z r o b o t n y m 
to N I E JAŁMUŻNA 
—to o b o w i ą z e k 

i nakaz sumienia, 
N I I I I I I I U MATERIA1Y na sezon wlosenno-l Nnłłnil PiOtlKOWSlia 53 

DamskieiMesKie ^ I : S ' % ^ E L. lldlldll - > •>•• *• ™F, 

Dr.nM H. LUBICZ DR. MED. 

Spec). CHOR. SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH 

P I O T R K O W S K A 9 0 
Telef. 129-45. 

Przyjmuje od 8—2 i od 6—9 wlecz 

Ul 

LEK.-DTA 

rutowicza 10, na zasadzie art. 602 KJ w niedziele i święta od H—2 po pol 
P. C. ogłasza, że dnia 1 kwietnia i ——— 
1937 r. od godz. 11-ej rano w Łodzi 
przy ul. Narutowicza Nr. 38 odbędzie 
się w 2-im terminie licytacja rucho
mości, należących do Leopolda Do
brzyńskiego, składających się z kre
densu, zegara i pianina, oszacowa
nych na łączną sumę zł. 700. 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 18 marca 1937 r. 
Komornik (—) Leon Wąsowski. 

Spec. chor. skórnych, wenerycznych' 
I seksualnych 

PRZEPROWADZIŁ SIR NA UL. 

P I Ł S U D S K I E G O 69 
(Róg Narutowicza) tclel. \*\-32 

przyjmuje od 8—10. 12—2 I od 5—S| 
wiecz., w nledz. i Święta od 9—11 -ej. 

„Czystość 
przyjmuje cyklinowauie. drutowanie, fro! 
terowane oraz sprzątanie b:ur, pekoi 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 41. telefon 167-45 

Ceny konkurencyjne. 

tel. 232-55. 

Dr. JAN POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I ALLERGICZNE. 
Gabinet Elektro- I światlolecznlczy 
Ul. NAWROT N2 7 

Tel. 164-21. 
Przyjmuje od 5 do 7-ej. 

Przyjmuje od 5 do 8. po pol. 

Piotrkowska 51 
TELEF. 121-23. 

Pokó] umeblowany 
DO WYNAJĘCIA, wszelkie wygody, 
telefon, może być z utrzymaniem lub 
bez NAWROT 2, fr. II p. m. 31, lll-cia 

brama od rogu Piotrkowskiej. 

DRUKARNIA poszukuje w dobrym 
stanie maszynę do krajania papieru 
form. 50X70 oraz pedał druk. form. 
25X35. Oferty: Drukarnia A. Majcro-
wicz, Koło. 26 

KLUBOWE 
Oferty pod 

fotele kupię 
„A. O.". 

okazyjnie 
'26 

F.KOPCIOWSKAw. BALICKA 
przyjmuje od 10—2 I 3 I pół—7 

Gdańska 37 , Sienkiewicza 52 
• róg Nowrot) 

Nr. tel. 194-03 
Choroby skórne | weneryczne 

przyjmuje od 6—8 wiecz. DR, MED. 

H . R ó ż a n e r 
Specjalista ehor. wenerycznych, skór

nych I seksualnych 

Narutowicza 9» 
front, 11 piętro, tel. 128-98. 

Przyjmuj' od 9 - 1 I od 5—9 w. 

1 Nauka 

i wychowanie 
s 1 
I 

ANGIELSKIEGO konwersacji I * 
tury udziela rutynowany n ' f -» 

Ul. Zawadzka nr. 21, m. 
dziennie zastać od godz 

POSZUKIWANE 3-pokojowc n j j j 
nie z wygodami. Oferty sub: ,V J 
lipca". ; S 

4 DUŻE wzgl. 5 pok. z kiicl'" 1^] 
kie wyg. najw. 1 p. słoneczne .a 
stym spokojnym domu od •« 
szukuję. Oferty suD „Sąjj^—-
DWUCH panów poszukuje P°j£ 
zł. miesięcznie, okolice PoMO" 
rutowicza. Oferty ,C rutowicza. Oferty X-*±^-^^A 

RATALNE przedsiębiorstwoJ (»rj 
je kilku Panów do w ^ ' 1 ' ^ * ! 

zycja). Oferty 
POTRZEBNY fryzjer nięsk' 
od zaraz Andrzeja 10. 

0 

P0C2I 

xv. 

I 
skl 

są najlepszym I najtańszym ' } [ Ą ^ S 
w DROBNE ogłoszenia 

najtu. 
nteresowanyc zetknięcia 

Kto 
loka 

zair ,,,1) i \ ^ b n i k L 
chce: 1) znaleźć lokatora i jJtj , , . * 

tora, 2) znaleźć inieŝ 8"JJk̂
 w 

pojedynczy pokój, 3) SPRZĘG ,^gn^ jjj 

chomość lub rzecz. 4) ^dj j r^ę. Za 
wiek okazyjnie, 5; dostać P^, 'ReVk!WVjfdze 

. 1 ^ dla zŁ 

Wyszukać pracownika 
drobne ogłoszenie do 

T R W A Ł A VtovaaLj$gk$^ 
wykonuje specjalista | • t f f a j * ' 
zjerskim Andrzeja 10. Cena f,, «m s f n ł 

DNIA 24—111—37 r. i następ. dokumentami: ° a t„ e

n | V ' 

by 

fr«r8tał 

Zagublonedokurnêą̂' 

s, 

1937, kartę rzemieślnicza'.. k*J 
nie zgłoszenia I-szej '"sSd % 
.zastawem elektrowni, 
mości oraz wszelkie 
które dla znalazcy nie P" 
żadnej wartości. ŁasKawy ,c,,i 
niech zwróci za wynaRr° 0 Z 

ciejewski. ZachodnlaJjL.—-T^>'\ 
SZCZEPANIAK Stanlsta*' \ T • 
let • uczniowski_wy^Jł r 3>^|r f 

robócia 

KRYNICKA. Święta " • K g h U * ^ 
tualnc w Pensjonacie ^ e | 1 , t*\ 
śniejszc zamówienia c • J 
wowania. pokoi k o n i c c z n ^ ^ ^ 
•••••••••••••••*r 

JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN 
CUSKIEGO — gruntownie udzielam.1 

Gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel. 262-70 
w godzinach 2—3. 

75 GROSZY LEKCJA FRANCUSKIE
GO, Dyplomowana paryżanka udziela 
lekcji francuskiego. Gramatyka, Lite-
;iiurn. Konwersacja. Metoda skróco

na dla Wdających się na studia. Tlo-
niaczenia. Korespondencja. Południo
wa 20. m 3 . I-sza lewa oficyna partei 
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PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w hortz! ?l. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 sr. miesięcznie: z przesyłka pocztowa 
w Pohce zl 5 - , ..ReouWika" I ..Ex-
press" «.• Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powieizchnla stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 2S mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie '. — zł. 2 za wiersz mm- Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe I zaślubir 
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne za slaiwo 15 gr. najmniej 
zł- 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 próc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabe
laryczne 25 proc. drożel. Za terminowy druk ogłoszeń Administracla nie odpowiada. — 

,w** | c V ' $ 
Słuszne reklamacje beda u

 | f ) #' 
o ile wniesione beda nalpo*' pie'*,^. 

'.W sie tygodnia od ukazania p 0 . 
ogłoszenia lub niezwłoczni*^,^' w 

»ścl " 
SJE drugiego i rzędu o* 
mej treści co pierwsze- - • 
zasadniczo nie zmieniał" d ani» ,,pl': 
nla nie upoważniała" do « „|ps* 

zapłaty lub powtórzenia 
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